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Cuas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świątecznę. 
oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krąkowie po 10 Q., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 13.6. 


Prenumerata wynosi: 
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> A na cały roki | na kwartał jna 1 miesi 
Pocztą w państwie Austryackiem .........4444«:1- EŃ | 6 zir. 50 © 
A n Niomiookiom 12. 2 iasi oorle 28 złr. 1 zir, 
» „do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 
i innych państw należących do związku pocztowego . . . « « . 82 złr, 8 zir, 8 zir. 


Prenumeratę przyjmuje się tylko od igo do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy 
z pieniędzmi i przekazy pieniężne ną prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się, ; 
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Prenumeraćę przyjmują: 

WW Mrakowie: Administracya „CZASU, tudzież urzędy pocztowe. Miiejssową pronumerńtę 
księgarnia 8. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej. — głoszenia (inseraty) przyjmują się za 
opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10 cent, za kaźdy następny 
raz po 5 cent. Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 
cent. za każdy raz. Ogłoszenia do ,„Czasuś (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmują 
się za cenę 1 złr. od 100 egzem. dla zamiejscowych, a 50 cent. od 100 egzem. dla miejscowych pre- 
numeratorów. Należytość uprasza się maprzód nadesłać przekazem poczto . — Ogłoszenią i í 
prenumeratę przyjmują: We Lwowie Ajencya „CZASU“ w głównym składzie tytoniu Nr. IM | 
przy ulicy Trybunalskiej L. 4; w Paryża wyłącznie p. Adam, Rue Clément 4; (prenumeratę p. Win 

centy Raczkowski, Faubourg Poissonićre 33); w WWiedmiu pp. Haasenstein % Vogler (także w Ham- 
burgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 
(także w Pradze), R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube 


Iiękopisma nadsyłane Redakoyi nie zwracają. się, lecz bywają niszczone. 


Kraków 12 czerwca. 


Na każdym sejmie od lat kilku wystepuja kwe- 
stya umian w ustawie drogowej ózęsto w mnogich 
projektach. „Szkoły i drogi“ było hasłem, któ- 
ra się tak powtaruało na gejmio lwowskim jak 
ongi na wielkim Sejmie esteroletnim „skarb i 
wojsko *  -Zaprzeczyć się też nie da. znaczny 
w dwóch tych kierunkach postęp i ogólna kraju 
ofiarność. Jakiekołwiek ma wady dotychczasowa 
ustawa. drogowa, nie wywołuje ona oporu żadnej 
watstwy społecznej. Jeśli nie we wszystkich okoli- 
each kraju w równym stopniu podaosi się stan 
dróg, jeśli tu i owdzie budowa dróg powiatowych 
postępuje zwolna, a drogi gminne całkowieie xa- 
niedbane, przyczyny tego szukać nsleży w nieró- 
wnym rozwoju autonomicznego życia w różnych 
powiataeh. Nie sądzimy, aby zmiana ustawy dro- 
gowej zaradziła tej nierówności, przyznajemy atoli 
potrzebę i ważność tej zmiany, którą ustawiexnie 
przypomina poczucie sprawiedliwszogo i mniej u- 
ciążliwego rózkładu ciężarów, a nadto przekonanie 
o doniosłości: dobrych środków komunikacyjnych 
na rozwój ekonomiezny kraju. 

Wiadomo, ża na ostatnim sejmie po długich 
rozprawach Isba 101 głosami przeciw 19 odrsu 
eila projekt Wydziału krajowego, sle nieprzeszła 
nad nim do prostego porządku dzieznego , sex 
z szeregiem poprawek odesłsła go na powrót do 
Wydziału. Mamy przed sobą nowe sprawozdanie 
Wydziału krajowego opracowane na podstawie 
przyjętych zasadniszo poprawek prsózx komisyę 

rogową i Izbę na ostatniej sesyi. Swieżo zaś po- 

jawi? się samoistny wniosek p. Abrahamowieza 
x niektóremi modyfikacyami sprawozdania Wy- 
działu. 

Oba wnioski rozdane zostały w Izbie posłom, 
tu tylko główne ieh zasady, oraz różniee stro- 
boimy. 

Wniosku Wydzisłu ogólne postasowionia o 
11 $$ podają definieyę dróg krajowych, powia- 
towych i gminnych. W S$ 6 naznaczony sa- 
rząd dróg gminnych na okręgi drogowe. (W ezem 
głównie różni się od projektu Wydziału wnio- 
sek p. Abrehamowieza, nie sna. on bowiem 
instytncyi komit: tów drogowych i przenosi ich a- 
trybucye na zarządy gmin i obszarów dworskieh, 
nakładające Mike gminom obowiązek utrzymania 
drożników.) Dalej $ 7 ogólnych postanowień c= 


_ xnaeza sposób pertraktącyi zə stronam!: $ 8 mówi 


o mostach, przewozach i budowach sztucznych, 
które dla swej ważności lub kosztowności prze- 
chodzić mogą na drogach powiatowych na fan- 
dusz kraju, na drogach zaś gminnych na fundusz 
powiatowy. § 9 mówi o wywłaszezeniu; $ 10 o 
warunkach, w jakich droga powiatowa, krajowa 
lub gminna może być zaniechaną za ustawą sej- 
mu, rady powiatowej lub gminnej. | 

Dział drugi a najważniejszy projektu ustawy 
w referacie Wydziału dotyczy pokrycia kosztów. 

Drogi za:krajowe uznane ciężą według $ 12 
na funduszu krajowym, czy i o ile powiaty mają 
się przyczyniać do nich, orzeka w każdym wypad- 
ku „ustawa sejmu. | 

$ 18 wyliesa środki utrzymania dróg pow. i 
dodatki de podatków  przex Radę pow. nakładane, 


od 59, do 100, .od.podatków -bezpośrednieh, (we- 


dług wniosku p. Abrahamowieza od-3%/, do 10%; 
prestaeye za osobną uchwałą.) 

~: Utrsymanie dróg -gminnych pochodzi z- presta- 
eyi i.składek „pieniężnych. 
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Cześć literacko-artystyczna, 


——— a 


Katarzyna Radziejowska. 
Powieść historyczna z XVI wieku. 


—— ma 


XVIII. 
(Cigg dalszy). 


Na zamku zdania były podzielone: jedni tę 
ucieczkę uważali za podstęp wojenny dla uśpienia 
ostrożności i czujności, drudzy, że wszystko już 
skończone, do zbrojnego starcia nie przyjdzie, gdyż 
szlachta będzie wolała pewniejszą droga, to jest 
zaniesieniem skargi do króla dopiąć celu, nie na- 
rażać się na niebezpieczeństwa i odpowiedzialność 
za wzniecenie wojny domowej. Kiedy nse prze- 
szła spokojnie, to drugie zdanie przeważyło i 
szlachta zaczęła się napierać do domów, ledwie 
Jeszeze jednę dobę zdołano ją zatrzymać, gdy i 
przez ten czas żadne niepokojące wieści nie na- 
deszły, trzeba było zastosować się do jej życzenia, 
zobowiązawszy ją tylko, aby w razie ponownego 
niebezpieczeństwa, na obronę księżny spieszyła. 

akim sposobem nie pozostało na zamku jak 
200 ludzi i to po większej części włościan, ze 
szlachty tylko ci, którzy nie mając własnego kąta 
nieee się wieszali tam', gdzie im dawano jeść 
é. 

Tego też tylko? wyczekiwali rokoszanie przez 
szpiegów 0 'wszystkiem uwiadomieni, zaraz też do 
nocnego sposobili się napadu, a spieszyć musieli 
ko także, bo znich wielu się rozlazło, i lada chwila 

toś pobyt ich w przyległych Makowa lasach: mógł 
dz, coby ubieżenie zamku czyniło niepodo- 


IW. Makowie czujność była ta sama, a może je: 
was większa; na milę od zamku rozstawione były 
A mające donosić przełożonym, gdyby coś 
Podejrzanego: spostrzegli, załoga w pogotowiu u- 
na pICZREM ;, obrona «straciła na liczbie, ale zyskała 
" Porządku, sprężystości i karności. 

"e uż: przed „przed ‘północą wiedziano na zamku, 
wne zdjaciel zbliża się trzema szlakami, stoso- 
jak. "zatem .poezyniono 'przygotowania, -pólecono 
zę, aaWiększą . cichość + aby 'nie obudzić podej. 


J|orzeka, że są od nich wolne miasta. (W proje- 


|dziesiąt . rozstawiono. wzdłoż . murów, . resztę jako 
|rezerwę ustawiono w środku dziedzińca, aby ją 
|użyć tam, gdzie się ukaże potrzeba. I 


{wna brama, dwa tylko małe oddziałki wysłali na 


uszyniły spustoszenia, męstwo tyłko Dzierzgow- 
skiego sprawiło, że walka nie skończyła się u- 


nie mogło, potrzeba go było zdobyć. 


do siebie mężnie stawała, dwa razy już opanowa 
no bramę za każdym jednak razem zdołano ją 
odpędzić. i 


na, kiedy nagle w zamku powstało zamieszanie 
i' krzyki dolatujące do oblegających: „książę Sta- 


s Mssięo:ichozbliżaniu jest uprzedzonym. | lubionego księcia. 0 „mało między : rokogzanami 


projektu Wydziału krajowego w przedmiocie bu- 
dsącym wielkie zajęcia w kraju, a który prawdo- 
podobnie doezeka się na tegorocznej sesyi sta- 
nowozego rosstrzygnienia. Całość bowiem sprawo- 
sdanią zbyt jest obszerną, abyśmy ją pomieścić 
w łamach naszego dziennika mogli. Zastrzegamy 
sobie kilka uwsg es do głównych sasad. 


. Dział o prestacyach oznasza zasadę, że każda 
rodzina adrabia trzy dni piesze; opłacający po- 
datek bezpośredni do 3 słr. nadto odrabia pół 
dnia i w tej skali wyżej. Zmiana prestaoyj z pier” 
szej na ciągłą dozwolona. Rada powiatowa mo" 
że us jeden rok obniżyć prastacyę gmin, jeśli 
przewyższa potrzebę; w zasadzie atoli według 
$ 17 zarząd drogówy winien zużyć cłą presta- 
eyo lub śdiągnąć opłatą pieniężną na rzecz fin- 
duszu drogowego właściwego okręgu. 

$ 18 mówi o ubogich wolnych od 


Przyciehła już od pownego exzasu sarawa Ban- 
ku włośsiańskiego; nie myślimy też wszesynać 
jej na nowe, gdyż w swoim €sesie wyczerpująco 
była rozbieraną. Nie możemy jodask przemilszeo 
ważnego faktu, który dzięki władzom sądowym, 
sprowadzić możs i niewątpliwie sprowadzi zskład 
ten na właściwą drogę. 

Chcemay mówić obeszia o uchwale e. k. Sądu 
deleg. miejskiego w Krakowie z d. 18 kwietnia 
1880 r. l. 6173. którą właśnie mamy w orygi- 
nale pod ręką. Ztej uchwały przekonywamy się, 
że na żądanie Banku włościańsziego, aby przy- 
znane mu zostały od włeścianina N. prócz kapi- 
talu procenta po 12/, i 8%, uwłoki, Sąd tutej- 
szy odmówił temu żądaniu, ograniezsjąe stopę 
prosentową ogółem na ośm od sta rocznie, mo- 
tywując w następująsy Sposób: 

„Zniżenie stopy prosentowej z 12%, i 3%, ra- 
zoma 150/, na procont 8%, od sta rosznie, nastą- 
piło x uvzędnu na mosy $$ 1, 4, 6 i 7 ustawy 
z daia 19 lipsa 1877 r. N. 66 Dz. pr. p., aibo- 
wiem sąd, po należyte i sumiennem rozważeniu 
wszelkich zachodzących, a po częśsi już s samo- 
go skryptu dłużnego wynikających okoliexnośsi 
nabrat znpełaego przekonania, iż żądane 129 i 
dalsze 30%/, zwłoki, ekonomieęzną zgubę niedo- 
świadezonego dłuśńika nie tylko sprowadzić mao- 
gą, ala xe względu, iż dochód dłużnika nie tylko 
w nejkorzystnisjszych dla niego okolicznościsch 
najwięcej 6%/, roeznie przynieść może (a eóż do- 
piero w roku ubiegłym), kenieeznie sprowadzić 
muszą i w skutek tego na zasadzie $$ 4 i 6 po- 
wołanej ustawy, tudzież $ 7, to jest, że po- 
wołana ustawa także i do instytucyj kredyts- 
wych się odnosi, zwłaszsza, ż9 ustawa ta xa- 
braniając pod karą i nieważnością xawsrtyeh 
interesów, pobierania wysokich odzetek osobom 
prywatnym, nie może tolerować i uświęsać w in- 
stytucyach kredytowych tego, — 60 samo w po- 
wszechńości, karygodnem uziała — uznał xa sto- 
sowne i ogom słuszności i sprawiedliwości 
odpowiednie, postąpić sobią w duchu powołanej 
ustawy i żądaną stopę prosentową = 12%, i 3%, 
zwłoki ezyli razem 15%/, na procent ustawowy tj. 
6%, dodając. 2%/, na koszta administrasyi, łącznie 
zatem na 80/, z urzędu zniżyć.* 

Uchwała ta ma olbrzymią doniosłość, gdyż, 
skoro wedle ustawy przeciw lichwie rau powzięte 
przekonanie jednego sędziego niemoże ulegać 
zmianie i apelaeyi, zachodzi prawie pewność, że 
przez wyższe sądy zmienioną nie zostanie, a w tym 
razie byłby to najwłaściwszy i najprostszy 8po- 
sób załatwienia przykrej sprawy banku włościań- 
skiego z jego dłużnikami. 


KORESPONDENCYA „CZASU“ 


Lwow. 11 czerwea. 


prestaeyi i 


koie p. Abrahamowiena wymieniono 16 miast ma- 
jących statut osobny i dodamo, obowiązek utrzy- 
mania na koszt gminy dróg w okręgu miasta 
w najlepszym stanie.) 

"$ 19 'o mamianie prestacyi w naturze na opłaty 
pieniężne. Odrabiającym w naturze wyzanezosą 
będzie robsta wymiarowa ;! najdalssa odległość 
roboty 4 kilometry. ! 
"$ 20 ozuaezś składki pieniężne, które w rasio 
niepokrytej prostieyą potrzeby może nakładać 
zarsąd gminny do 5 eent. od 1 złr. podatków 
bespośrednieh. MRU 

Sal wymienia inmo żródła fazduszów drogo- 
wye». X i Seg 

$ 22 mówi o datkach fabryk, przedsiębiorstw 
i kolei żelaznych, które mają być naznsezone 
dobrowolną ugodą wydziała powiatowego lub kra- 
jowego zo stroną. ' 5 $ j 
_ § 23 o miytich. Sa one przedmiotem osobnych 
ushwał sojmowych. Mejący koneesyę maytnisrg 
winien utrzymać własnym kosztom przedmiot 
omyeony. 

$ 24 subwe' cye .x fanduszów krajowych na 
drogi powiatowe, a z powiatowych na gminne, 
udzielane być mogą jako zasiłek lub pożyeska. 

$$ 25, 26, 27 i 28 oznaczają udział osób lub 
osad speeyślnie interesowanych w kierunku drogi, 
a stąd obowiązanych do subweneyi. 

Dział trzeci ustawy oznacza «akres działania 
w $ 29 sejmu krajowego, w $ 30 Wydsisłu kra- 
jowego, w $ 31 Rady powiatowej, w $ 32 Wy- 
działu powistowego. Ponieważ w tym dziale nie 
było kwestyj spornych w ezazie przeszłorosznych 
dyskusyj i postanowienia nie uległy zmianie, nie 
powtarzamy ioh przeto. 

$ 38.mówi o komitesie okręgowym dróg; § 34 
o jego składzie z trzech exłonków, mianowanego 
przez --Wydsiał. powiatowy, dwóch wybieranych 
przes obszary dworskie i gminy. $ 35 nasmaóza 
wybór i rozwiązanie Komitetu. 

(Wspomtnieliśmy już, że projekt p. Abrahamo- 
wiezą pomija Komitety okręgowe do dróg gmin- 
nych i. bezpośrednio przenosi ieh atrybucycć i 
obewiązki.-na zwierzohności ¡geia oraz obszary 


dworskie). 

$$ 37 o zakresie działania zwierzchności gzain- 
nej, a $ 38 o..przełożonych obszarów. dworskich. 
Działalność ta; zawisła na spisie kontrybuentów, 
rozdziale prestaeyj, oraz :pomosy Komitetom o- 
kręgowym. 

„Dział o środkagh zaradczych w $ 39 naznacza 
grzywny xa niedopełnienie przepisanych ustawą 
obowiązków, w $. 40 os aeza zakres „nadzoru 
rządowego 60.do używania dróg i bezpieczeństwa 
osób i wlaaności. = 

$ 41 mówi o odwołaniu się do wyższej władzy 
i przedstawieniach, $ 42 o .egzekucyi, wreszcie 
następują „postęnowienia, końsowe w zwykłych 
ormach. 


ądziliśnay, że wystarexa podanie treści,nowego| Od środy do soboty zostawił marszałok egas 


Zaliwski z synowcem byli niewyczerpani w czyn- 
ności i pomysłach obrony. i 
Około drugiej po północy postrzeżono rokoszan. 
Stò ludzi wyprawiano do bronienia wjazdowej bra- 
my, zkąd się spodziewano głównego napadu, .pięć- 


Rozporządzenia te: pokazały się bardzo zbawien- 
ne. Istotnie rokoszanie zmasowali się przed głó- 


przeciwną strorię zamku, dając im polecenie, aby 
niepostrzeżenie starali się wtargnąć na mur do 
czego z jaki tuzin drabin mieli ze sobą. 

Na zamku grobowa panowała cisza, w błąd nią 
wprowadzone dwa wyżej wzmiankowane oddziałki 
przeszły bez przeszkody wały i rowy i zaczęły się 
wdzierać na mury, nie zachowując żadnej ostro- 
Żności. Już jedni głową dostawali murów, gdy 
nagle przywitano ich strzałami, kilkunastu poto- 
ezyło się w głęboki rów, reszta w dzikim uciekła 
nieładzie. 

Równocześnie rozpoczął się bój przy bramie, i 
tam rokoszanom nie poszło świetnie ; dwie w bra- 
mie ustawione armatki wielkie w ich szeregach 


wróciła na wyznaczone sobie stanowiska, wojsko 
szlacheckie już się znajdowało w pełnym odwro* 
cie, do stu tylko szlachty. pozostało pod marami, 
dopraszając się, aby im pozwolono ucałować 
zwłoki ojca narodu. — Dowiedziawszy się o pra- 
wdzie, nie mniej żądała widzieć księcia. Złożywszy 
broń przed komisyą z zamku wysłaną, puszczono 
ich bramą, książę musiał wyjść do nich, — jego 
widok rozniecił zapał nie do opisania, wyrywano 
go sobie z rąk, o mało nie uduszono uściskami. 
Wiwaty brzmiały bez ustanku, przywiązanie szla- 
chty mazowieckiej do krwi Piastów nigdy może 
dobitniej się nie objawiło, jaksprzy tej sposo- 
bności. 

„Pozwólcie nam wrócić do swoich, aby im do- 
nieść o tej szczęśliwej nowinie, mówili uspo- 
koiwszy się nieco, oni niczego ianego nie pragną 
jak szczęścia Waszej książęcej Wysokości. Wieść 
ośmierci Waszej Jasności wystarczyła aby ich przera- 
zić irozptoszyć, potrzeba nawet natychmiastrozesłać 
gońców na wszystkie strony aby naród uspokoić 
inaczej niektórzy z przywódców tego napadu, mo- 
gą być narażeni na wielkie niebezpieństwa wsza- 
kże Parysa o mało nie rozsiekano pod murami, 
jego winując o tę wojnę i Śmierć Waszej Wyso- 
kości. 

Szlachtę zatrzymano jeszcze jakis czas i ura- 
czono, gońców istotnie rozesłano, aby odwołali 
złowrogą wiadomość, Bogu dzięki dosyć na czas 
jeszezze, nim „wybuchły zbrojne najazdy, jakie się 
na zabójców księcia tu i owdzie gotowały. 

Tak wbrew wszelkim przewidzeniom skońeyła 
się ta wojna domowa, umysły jednak nie uspoko- 
iły się. Przywódcy na jakiś eżas przerażeni, pod- 
nieśli znowu głowę do broni się jednak już nie 
brali. — Podburzania przeciwko księżnie prowa- 
dzono «dalej. „Księżna, mówili rozpoczęła wojnę, 


cieczką. “O ubieżeniu zamku teraz już mowy być 


Szlachta z pierwszego przerażenia przyszedłszy 


— Bitwa przeciągnęła się do godziny 10 z ira- 


nisław zginął“ — posłyszawszy to- rokoszanie 
zamiast korzystać z zamieszania poprzestali strze- 
lać, nie nie pomogły nawoływania i prośby wodzów 
aby ich nakłonić do powszechnego szturmu, prze- 
ciwnie tu istam odezwały się pogróżki na: tych, 
którzy ich wciągnęli do tej nieszczęśliwej sprawy. 
Rozpacz u niektórych tak była wielka, że prze- 
wódcy nie 'czuli ¿się bezpiecznymi wśród nich 
i'słusznie się obawiali, "aby ich nie schwytano 
i'nie wydano: księżnie. —Parys który najwięcej 
rozjątrzał : umysły przeciw: rejentce o; mało życia 
nie postradał, na niego zwałóno winę tej nieszczę- 
śliwej. wojny, która kosztowała: życie powszechnie 


& Comp. (także w Frankfurcie nad Menem), Rotter & Comp. Riemergasse 12. 


komisyom do rozpatrzenia się w materyale. Ko-|jednym względem jednak należy nieco sprostować 


sisye saras przystąpiły do ukonstytuowania się. 
W komisyi bnusżetowój przewodnicząsym został 
wybrany hr. Hanryk Wodsiski, zastępeą pose? 
Smarzowski, a sekrętarzóm Dr Skałcowski, ss- 
stępsą zaś.sekretarza poseł Seypio, W komisyi tój 
postanowiono z największą usilaością zabrać się 
do ile możności rychłego zestawienia bkudźstów. 
Celem przyspieszenia nehwał ssjmu mają mu być 
przedstawione najpierwój budżsty funduszów s2- 
mojstaych, jakiemi są budżety szpitali krejowych, 
badżety funduszu policyi krajowój, funduszu do- 
mestykalnego i innych. Ushwalenie budżatów sa- 
mojstnych funduszów może się odbyć bosz przesą- 
dzenia ostatecznego o potrzebach fuudussu kra- 
jowego, nie wywoła też żadnój wielkiój dyskusyi, 
albowiem są to wydatki administracyjne, przewa- 
żnie s roku na rok te samo i wydatki konióezno. 
Fundusze samojstne zostają tzlko pod zarządem 
Wydzisłu krajowego, ale jak np. do xarządu sspi- 
teli kraj dokłada potrzebne kwoty. Właściwy fan- 
dusz krajowy ssanowią wydatki i doczody śŚeiśle 
krajowój administracyi i te zależą oduchwał, ja- 
kie sejsa w różnych kierankaea przedsiębierze, 
eyfcy jego nie dadzą się zatem zestawić ostatees- 
nie przedtem, zanima sejm nie orzecze w sprawach 
bieżących. 

Komisys lustracyjna wybrała przewodniezącym 
Franelszka Jasińskiego, jego zastąpsą Dydyńskie- 
go Maryana, a śskretąrzem X. Sawo. Komisya 
prawnieza wybrała przewodniesącym Bazylego 
Kowalskiego, zastępeą Wsygarta, a sekretarzem 
prof. Zatorskiego. 

Komisya administracyjna wybrała przewodniexą- 
sym p. Grosholskiego, zastępsą Bartmańskiego, 
a sekretarzem Madejskiego. Raforaty w tój komi- 
syi sostały rozdane, a ponieważ skład jéj prawie 
bex zmiany taki sam jaki był na poprzedzającój 
semyi, przeto zgodzono sis, aby przedyskutowany 
jeszeze zoszłój sosyi projekt ustawy budowaiezćj 
dla misst przyjęty przax Wydsiał krajowy, wnieść 
już w poniedziałak do Isby, proponująs tylko 
drobne zmiany, oras rozszerzając działalność u- 
stawy na parę innych miast, we wnioskach Wy- 
dzisłu ponainietych. 

W ogóle w gronach poselskich panuje pragnie- 
nie działania z wielkim pośpiechena, jednakżs nie 
ma jeszsze decyzyi eo do programu postępowa- 
nia, ale podobno w poniedziałek ma być xwołane 
Koło eslem porozumienia się w ważnój sprawie, w ja- 
ki sposób i w jakim kierunku należy skors ystać 
x obeenój sesyi. Według dobrysh informaeyj sge- 
sya może trwać aż do trzech miesięcy, jednakże 
na przerwę w srodku sesyi rząd nie maa się sga- 
dzać, a przecież byłoby to bardzo właściwe, aby 
gospodarze żniwa przesiedzieli w domu, a potem 
przybyli dokońszyć pras, któreby. tymszasom ko- 
misye wygotować mogły. Niestety, wielkiem utru- 
dnieniem prae jest brak wszelkiego programu 
działania; jost tò nieprzyjasiel gorszy od krótkc- 
Śgi sesyi i upałów letnich, i on przedewszyst- 
kiem sprowadza jałowość naszego samorządu. 


Lwów 11 czerwca. 


(J) Mieliśeie niedawno list detyczący przyczyn 
deficytu w funduszu krejowym , list ten zawierał 
daty najzupełniej dokładne pod względem przed- 
stuwienia przyczyn deficytu, jak to szezegółowo 
potwierdza sprawozdanie, jakie o stanie fandu- 
szów krajowych ogłasza wydział krajowy. Pod 


waszego korespondenta, a to kiedy pisze, że „wa- 
żną przyczyną defisytu był panujący optymizm 
pod względem możebności ściągnięcia zaległości 
podatkowych, które: wykazywano jako aktywa 
funduszu budowy gmachu sejmowego“. Tstetnie 
część zaległości dawnych lat nie da się ściągnąć, 
ale fandusz budowy gmachu sejmowego nigdy 
nie był pozostawiony na łasee xaległości podst- 
kowych, gdyż sejm na tę budowę przeznaczył 
pozozt „łości rachankowe wykazane w sam*=nięsiu 
rachunkowam za r. 1875 w sumie 867,762 złe. 
10 et. Pozostałości te składały się: a) z go- 
tówki w kasie krajowej 367,510 złr. 881, at., b) 
z sum lokowanych w bankach na rashuaku bio- 
żącym 351,783 złr. 80 ct., 6).x asygnat banko- 
wych 148,400 xłr., d) z książeczok kasy oszezę- 
dności 67 złr. 42 et. ` 

Od tego stanu jesteśmy bardzo daleko. Spra- 
waxdanie ‘wydziału krajowego wykazuje w r. 
1877 niedobór 262,161 złr. w exęści tylko po- 
kryty nadwyżką dochodów. część nispokryta wy- 
nosiła 199,323 złr., w r. 1878 miadobór nie po- 
kryty 338,606 złr., w r. 1879 przybliżenie 151,000 
złr, a w r. 1880 ponieważ już nie można pod- 
nieść podatków, znowu więc okaże się niedobór, 
prawdopodobnie 259,421 nłr. Nadto do tsgo do- 
dać należy wzięte w r. 1876 na pokrycie niedo- 
boru 51,461 złr. z fanduszu budowy gmachu soj- 
mowego. Wszystko to razem ezyni 998,838 złr. 

Okazuje się x tego mentawienia, ża rok 1875 
był wyjątkowym eo do świetności położenia, za~ 
raz bowiem w roku następnym okazał się pierw- 
szy dafisyt 51,000 xłr., który musiał być pokryty 
pożyczką zaciągniętą z funduszów przeznaczonych 
na budowę gmachu i następnie rok w rok defi- 
eyt dalej postępuje, aż dosięga eyfcy prawie mi- 
liona złr. Dodawszy do tego defizytu 15,162 złr. 
brakujące fanduszowi budowy gmachu sejmowego, 
aby uzupełnić ten fundusz do wysokości dozwo- 
lonego przez sejm kradytu 1,014,000 złr. na bu- 
dowę gmachu sejmowego, otrzymamy ogólny də- 
fisyt funduszu krajowego 1,014,974 słr. Ozasuje 
się zatem, że defisyt w funduszu krajowym rów- 
na się Śsiśle wysokości kosstów budowy gmachu 
sejmowego. Defisyt nie jest zatem ani tak wiol- 
kt, ani tak groźny, jakby można było sądzić z te- 
go. 60 o nim mówiono przed zwołaniem sejmu. 
Kraj posiada gmach, a po przeprowadzeniu do 
niego w roku przyszłym biór wydziału i wykoń- 
ezeniu sali sejmowej, oszczędność osiągnięta w Wy- 
datkach sama pokryje połowę kosstów z zacią- 
gnięcia pożyczki wynikłych. Pożyczkę więc mao- 
żna uważać jakby zaciągniętą na budowę gms- 
chu. Zależy tylko na tom, zby obmyśleć środki 
powstrzymania dalszych niedoborów. Wydział kra- 
jowy. w sprawozdaniu swojem wykasuje tylko 
potrzebę zaciągnięcia milionowej pożyezki i prosi 
o upoważnienie do rokowań z rządem, aby udzie- 
lony przez rząd milion złr. mógł być spłaeony 
nie z koń em tego roku, sle w równych dxiesię- 
eiu ratach rocznych począwszy od końea 1881 r., 
lub też żąda pozwolenia zaciągnięcia tsj pożyczki 
z innych źródeł. Milozenie Wydziału krajowego 
o środkach zapobieżenia dalszym defieytom -po- 
zwala przypuszczać, że nie widzi on innego środ- 
ka nad podditlesio dadatku do podatku. 


Wiedeń 11 ezerwea. 
C Konfareneya posłów w Konstantynepolu przy- 


z zamku padł pierwszy strzał, trzeba było się 
bronić, oni chcieli tylko dekret sejmowy rejentce 
doręczyć, dla rozniecenia większej nienawiści 
przeciwko księżnie rozgadywano, że umyślnie po- 
stawić kazał» księcia w najniebezpieezniejszem 
miejscu, aby go na pewną Śmierć narazić; jest 
nawet wielkie prawdopodobieństwo, dodawano, że 
któryś z zamkowych za namową księżny do niego 
strzelił. 

Jeżeli dzisiaj jeszeze najniedorzeczniejszym po- 
twarzom byle z zuchwałością głoszonym, publika 
nazywająca się głową i sercem narodu, daje wia- 
rę, możemy sobie wystawić jak te wiadomości 
przyjmowała - ograniczona a chciwa wiadomostek 
szlachta ówczesna, która w braku gazet rada by- 
ła każdej podniecającej wyobraźnię wiadomości, 
nad nią rozmyślała i po sąsiadach rozwozila. 

Z początku nie brakowało i księżnie na obroń- 
cach i odpowiadali oni bracioni że w spokojnych 
zamiarach nizt'w nocy pod zamek się nie pod- 
krada, drabin nie przystawia, aby -dostać się do 
wnętrza, z ich winy książę o mało nie zginął, a 
księżna trwogi o życie syna śmiercią nie przy- 
płaciła. 

Tłomaczenie to zupełnie się jednak nie nada- 
wało do- nsstroju  fantazyjnego szlachty, chcącej 
wszędzie widzieć nadzwyczajność, podrażniającą 
nerwy. Tąkim: sposobem oszezerstwo tryumfowało 
i było w większości. Tych co mówili- prawdę 
przedstawiano za przekupionych przez rejentkę 
nie zasługujących na żadną wiarę „to wrogowie 
wolaości i ojczyzny“ mówiono *0 nich. 

Jak zwykle tak i teraz zacni i poważni umilkli 
wkrótce z bojażni, aby ich nie wytykano: palcami; 
potwarz otrzymała plae boju, ledwie ktoś w gro- 
nie familii odważył się wstrząsnąć ramionami, sły- 
sząc rozsiewane fałsze. Taka bywała dawniej i ta- 
ka jest u nas po dziś dzień opinia publiczna, 
którą -prostaczkowie nazywają głosem -Boga -Kto 
tu winniejszy, czy nikczemniey z wytartem czo- 
łem, mający odwagę targać się na ludzi, którym 
nie warci rozwiązać rzemyka u trzewików, czy 
tak nazwani ludzie porządni, niemający żadnej 
odwagi? czytelnik sam rozstrzygnie. To tylko 
pewńa, że u nas po wszystkie czasy kraj bywał 
łupem awanturników i krzykaczy, „historya ich po- 
tem piętnuje, to prawda, młodsza. jednak ,genera- 
cya nie korzysta z nauki przeszłości, ale «po 
dawnemu szalbierzom daje się powodowąć. 


oni przyszli pod zamek w zamiarach pokojowych, | : W takim stanie skarga napisana ze strony. ro- 


koszan do króla Zygmunta była stekiem najnie- 
dorzeezniejszych zarzutów, zbiornikiem wszystkich 


lobiegających pogłosek i plotek. 


Rejentka po zajściu w Makowie musiała także 
udać się pod opiekę królewską, przedstawiała ona 
całą sprawę w należytem świetle, odwoływała się 
do wspólnego interesu wszystkich panujących; aby 
nie pozwalać w sąsiedniem państwie na lekcewa- 
żenie władzy, że płazem puszczony napad na Ma- 
ków, może stać się zarażłiwym przykładem dla 
poddanych króla polskiego. W Krakowie los jej 
już był rozstrzygnięty ; tradycyjna niachęć Jagiel- 
lonów do Piastów, oburzenie na księżnę, że bez 
wiedzy króla szukała związków z”Moskwą, umy- 
sły przeciwko niej zwróciły. Król na obydwa 
przedstawienia kazał podkanelerzemu Tomiekiemu 
odpisać stronom, aby się zachowały spokojnie aż 
do przybycia komisarzy królewskich, którzy nie- 
bawem zjadą na miejsce, pod przewodnictwem 
prymasa Łaskiego. W piśmie do szlachty mieścił 
się ten fatalny nstęp: uchwały powzięte na zjezdzie 
walnym w Warszawie pod laską kasztelana Oku- 
nia, będą starannie zbadane i jeżeliby się do u- 
spokojenia księstw konieczne pokazały, Rzeczpo- 
spolita egzekucye ich przeprowadzi wraz ze sta: 
nami mazowieckiemi. Było to niejako uznaniem 
buntu za prawowity czynnik w maszynie rządo- 
wej. Tradycye o sejmach konnych odnoszą się do 
tej epoki. 

Ciężko to opłacił Zygmunt: rokosz Lwowski, 
nazwany inaczej kokoszą 'wojną, był czystem na- 
sladownietwem zjazdu warszawskiego, a ów pry- 
mas Dzierzgowski grożący „Zygmuntowi Augusto- 
wi zwołaniem sejmu na własną rękę, jakże nam 
przypomina ojeaszka pana podkomorzego. Inaczej 
być nie mogło, eo w. Mazowszu uznano za prawne, 
nie. mogło być jako bezprawie karane w Koronie? 
Jakto Jagiellonowie dla chwilowych względów po- 
święcali zasadę. -W każdym razie „działo się to 
kosztem państwa, ludu i bezpieczeństwa publicz: 
nego. Gedyminowicze przeniesieni na grunt polski, 
utracili tradycye litewskie, obawa aby kraj nie 
powrócił do dawnej dynastyi, zmuszała ich do co- 
raz większych ustępstw, w.skutek których zatarło 
się powoli pojęcie władzy i państwa. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 
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| jeła wezoraj jednogłośnie pierwszą redukeyę nety 


~ nyoh artykułów, iż dobrze byłoby rozszerzyć pro- 


_ przy tej okazyi wszystkie inne kwestye wypły- 
_ konfereneyi niektóre moearstwa będą działały 


_ Rumelii są 
_ _ względzie na uwagę korespondeneya z Bukare- 


- przy JCes. Król. Apost. Mei zlecić raczył mojej 


_ wieków. 


= . Zaiste Pan Bóg błogosławi Waszej Biskupiej 
_ Mości; 


- spełnia powołanie Króla Apostolskiego. Cześć 


_ ruje. 


_rozjętemi węzły z tą katedrą złączony! I każda 


_ Patronowie nasi składać dzięki serdeczne Panu 


zawisła od jego rozległości, ale od pojęcia obo- 


stronach wxrosłem, wśród duchowieństwa tych o- 
kolie najbliższych Krakowa ozerpsłem zbudowanie 
dushowne, zanim jeszcze Bóg dozwolił mi oddać 
się na służbę ołtarza. Powołany na tę Stolieę 
biskurią nie adpowiedziałbym wielkim tradysyem 
biskupstwa Sgo Stynisława, gdybym nie przyjął 
pod swoja pasterstwo duchowieństwa i wiernych 
tych okolie, które Ojeiea Śty za sgodą Monarehy 
uznał sa właściwe przyłączyć na nowo do bis- 
kupstwa krakowskiego. Powtarzam przeto mon 
recuso laborem.* 

Tutaj zwrócił się X. Biskup do obeenych ka- 
płanów z nowo przyłączonych dekanatów : 

„Przyjmuję was i witam bracia, przyłączeni zo- 
staliście do tej dyecezyi nie dla tego, aby wam 
tam było źle, owszem, łączy was x dawną dye- 
eezyą nie jeden węzeł z wychowania w semina- 
ryum, koleżeństwa i ulsgłości płynący. Znajdsie- 
cie wśród naszego duchowieństwa braterskie przy- 
jęcie, w naszej kapitulo przewodnietwo, we mnie 
starszego brata. Czuję zwiększająsy się ciężar 
moich obowiązków i tylko ta moe, jaką mi daje 
pamięć na wielkich moich poprzedników, dodaje 
mi odwagi.* 

Zwracając się do X. prałata Fobosa, jako sub- 
delegata Ojea Sgo, wyraził X. Biskup dzięki za 
trud, który podjął, a delagatowi Biskupa tarnow- 
skiego, X. kanonikowi Martusiewiezowi. wyraził 
wdzięczność i pozdrowienie braterskie dla dostoj- 
nego Pasterza dyeeezyi tarnowskiej. 

Po tej przemowie, której tylko główną sehwycić 
zdołaliśmy myśl — X. Biskup zasiadł na nowo 
na tronie, aby przyjmować homagium posłuszeń- 
stwa i miłości od zgromadzonego duchowieństwa 
nowo przyłączonych parafij. Do ucałowania ręki 
Pasterza przystąpiło 90tu kapłanów. 


jednobrzmiącej i takowa ma zostać wręczoną W. 
Porcie jutro, tj. w sobotę przez wszystkich po- 
słów, każdego z osobna, jak to było z notą hr. 
Andrassego 30 grudnia 1876 r. ; 
Konfereneya w Berlinie ma się zebrać za kilka 
dni, a wigo nie dziwnego, że jest wyłącznym 
przedmiotem różnorodnych komentarzy ; cickawem 
jest jednak, że właśnie w tej chwili, Temps, or- 
gan Freycineta, wypowiada w jednym z wstep- 


gram konfereneyi i po załatwieniu kwestyi gre- 
©kiej, powołać komisarzy tureckich i załatwić 


wające z traktatu berlińskiego, a których załat- 
wienia domaga się rząd turecki w swoiua momo- 
ryale, mającym jak wiadomo, służyć xa odpo- 
wiedź na notę moearstw. Dowodzi to, że w łonie 


w tym duchu, tj. dążyć do rozszerzenia dzisiej- 
szego jej programu. Łatwo więe konfereneya 
berlińska wystąpi z jakąś niespodzianką. 

Ostatnie nadeszłe tu wiadomości z Bułgaryi i 
bardzo niepokojące. Zasługuje w tym 


sztu, ogłoszona wezoraj w Politische Corresp. 
(mówiliśmy o niej wexoraj w Przeglądzie. Red.) 


Przy wręczeniu dekretów św. Kongregaeyi z po- 
tanowieniami nowego rozgraniezenia między dye- 
eezyą krakowską a tarnowską, X. prałat Łobos, 
subdelegat Ojea Śgo, przemówił do X. Biskupa 
krakowskiego po łacinie: 


Wiedeń 11 ezerwea. Deklaracya słowiań- 
skich ezłonków sejmu kraińskiego, którą ich przy- 
wódzea dr. Bleiweis odczytał na pierwszem po- 
siedzeniu z d. 8 bm., opiewa według stenogramu: 

„Jakkolwiek moeno ubolewamy, że Wys. mi- 
nisteryum podania naszego z dnia 18 sierpnia 
1879 z prośbą o rozwiąwanie sejmu teraźniejsze- 
go, którego nielegalność powołująe się na proto- 
kóły posiedzeń x d. 16 i 20 września 1878 grun- 
townie wykazaliśmy, jeszeze nie załatwiło mino 
to jednak wstępujemy do sejmu x następującem 
oświadezeniem : : 

Wysoki rząd teraźniejszy całem swojem pestę- 
bowaniem dotychezasowem uwydatnił stałą wele, 
że chca dla wszystkich ludów być sprawiedliwym 
i tym sposobem do pojednania pomiędzy niemi 
doprowadzić, tudzież ugruntować mir wewnętrzny, 
którego Austrya tak bardzo potrzebuje. 

Wszelako, ponieważ rządowi z powodu mno- 

gich, z tej właśnie strony, która się wiernokon- 
stytucyjną mieni, stawianych trudności, nió udało 
się dotychezas osiągnąć ten piękny eel, który kn 
błogiemu nspokojeniu każdego prawdziwego Au- 
stryaka był w mowie tronowej NPanu na zaga- 
jenio teraźniejszej Rady państwa wypowiednianv; 
i ponieważ naw, zawsze lojalnego ludu słowisń- 
skiego reprezentartom, łatwoby można było za- 
rzucić, iż w tej ważnej dobie, występujące xe sej- 
mu, "rzeszonym szlachetnym inten yoma rządu kło- 
pot sprawiamy; mamy sobie przeto xa obowią- 
zek patryotyxmu, cierpliwie uesestniezyó jeszene 
w tej mesyi sejmowej, gdyż pomiędzy innemi ma 
być ułożony także preliminars na rok przyszły, 
którego koleje ukryto w reku Boga spoczywają. 
Tuszymy jednakówoż, žo Wys. rząd tymczasem 
w zmianie kraińskiej krajowej erdynacyi wybor- 
ozej, tudzież w umożebnieniu swobodnego wyko- 
aywania prawa wyborszego, poszuka i z pewne- 
ścią też znajdaie środki do usunięcia niniejszego 
sejmu, który wobec nielegalności, dzięki której do 
skutku przyszedł, tudzież wobee naszej teraźniej- 
szej reprezentacyi narodowej w Radzie państwa, 
nie może być właściwą naszego kraju ojezystego 
reprezentseyą nazywanym, 
"M zatem nie schodząc ze stanowiska, któreśmy 
zeszłego roku w naszej petycyi z d. 18 sierpnia 
do Wys. rządn wyrasili, my niżej podpisani je- 
dynie i wyłącznie z powyżej wyłuszezonych wzglę- 
dów jeszeze na ten ras do tego sejmu wstępuje- 
my i w jego obradach uezestniezyć cheemy. 

Lablana dnia 8 czerwca. 1880. 

Dr Bleiweiss, Klun, Dr Poklukar, Dr Vosnjak, 
Pfeifer, Navratil, Svetee, Potocnik, Pakie, Liwyren- 
GK Zarnik, Detela, Savnik, Grasselli, Robie, Ko- 

ar. 

Prezydent kraju, p. Winkler edpowiedzisł, że 
nie może być zadaniem rządu rozbierać prawność 
wyborów, które sejm już zweryfikował, że atoli 
rząd bardzo się cieszy, iż narodowey do sejmu 
wstąpili, i będzie to dla kraja niezawodnie bar- 
dzo pomyślnem. 


_ Następna mowa X. prałata Fobosa w języku 
polskim brzmiała, jak następuje: 


„Najdostojniejszy Areypasterzu! 


Mocą posłania, które z władzy Namiestnika 
Chrystusowego Jego FEminencya X. Pronuneyusz 


niegodności, miałem zaszczyt wysoki ogłoszeniem 
dekretu św. Kongregaeyi konsystoryalnej napo- 
„wrót oddać exąstkę owieczek tej Mateo na Wa- 
welu, która je tuliła u łona swego przez dziesięć 


bo oto za rządu Waszego wraca cząstka 
winniey pod starodawny pastorał, który dzier- 
życie z chlubą Kościoła, x weselem Ojenyzny naj- 
milszej, 

Morzem łez opłakane sprawiły ezasy, że jak 
mówi biskup Łętowski, ta dyecezya przesławna 
na eztery rozpadła się sztuki. 

Dziś po kanonizacyi Śgo Jóxefata, po wskaza- 
niu niewiernemu światu na twierdzę nieomylności 
w Papieżu rzymskim, dziś pod promieniem świa- 
tłośai jaśniejącej na Katedrze Piotrowej, świta 
pasa przyszłość dla dyocezyi krakowskiej. Cseść 
z ge i chwała Leonowi XIII, naszemu Ojen Świę- 
emu. 

Najjaśniejszy Cesarz nasz Franciszek Jóxef I 


więe i sława Cesarzowi i Królowi naszemu. 

Gentis Polonaa gloria. Chwała narodu polskie- 
go, — jak śpiewa Kościół — i perła w jego ko- 
ronió, Biskup Śty na tym ołtarzu spoezywający, 
użaliwszy się nad Stolicą swoją, wybłagał na 
Byonie, że ta dyecezya krwią Jego męczeńską 
na, zrastać się poczyna na kształt zro- 
śnięcia się świętego ciała Jego. | 

Dusze Gedeonów, Kadłubków, Sgo Iwona, bło- 
gosławionego Prandoty, Oleśniekieh , Maciejow- 
skich, filarów Kościoła naszego i chór przesławny 
biskupów! krakowskich, „ojeów narodu, senatorów 
i modaratorów królewskich,“ eo to — jak mówi 
biskup Łętowski — przemawiali do papieżów i 
eesarzów, stawali po soborach i roznosili chwałę 
ojezyzny naszej po świecie szerokim, wdzięczni 
Panu Bogu radośnie patrzą na tę ehwilę i win- 
szują Następcy swemu szezęścia i błogosławień- 


Przodkowie Wasi w tych stallach przedostojni 
Prałaci i Kanoniey, którzy zdobili królewski Ma- 
jestat tej Katedry starodawnej chwały, którzy 
stanowili Seminaryum Biskupów, Prymasów i rzec 
można, Kardynałów, radują się na widok umniej- 
szenia żałoby Oblubieniey Waszej, 

Raduj się Matko przesławna dyecezyi krakow- 
skiej, że choć w malutkiej liczbie otoczą Cię 
dzieci, przez lat tyle oderwane od piersi Twoich. 

Raduj się Areypssterzu krakowski z przybytku 
owieczek, którym gorliwość Twoja Apostolska 
da nie tylko Fwangelię, ale i życie rada ofia- 


Rosya. 


St. Piet. Wiedomosti otrzymują wiadomości 
z Wiednia i Konstantynopola, iż pomimo zapew- 
nień dzienników wiedeńskich, że stosunki między 
Austryą a Tureyą nietylko się nie psują. lesez 
codziennie stają się przyjaźniejszemi — i że na- 
wet istnieje przy dworze sułtana bardzo silna 
partya, broniąca „cywilizacyjnej misyi* polityki 
austryaekiej na półwyspie Bałkańskim — stosunki 
te w rzeczywistości nie są tak bardzo przyjazne. 
Fałszywemi są również zapewnienia tej samej 
prasy, że jest niby interesem Austro-Węgier sprze- 
ciwiać się wszelkiej takiej kombinaeyi, któraby 
naruszyła w ezemkolwiek eałość i nienzruszalność 
dotychezasowych granie cesarstwa ottomańskiego. 
Tym zapewnieniom w Konstantynopolu zgoła nie 
wierzą i tamtejsza prasa pół urzędowa zapatruje 
się na politykę wiedeńską bsrdzo nienfnie i nie- 
przyjaznie. Dzietnik np. Turquie, uważany po- 
wszechnie za organ najwyższych sfer rządowych 
tureekieh, stawiał nie dawno pytanie: kto i jakiem 
prawem „obarezył* Austryę posłannictwem wy- 
stępowania w roli pojednawezej na półwyspie Bał- 
kańskim? I przypomina przy tem baronowi Hay- 
merlemu, że na zasadzie danych Austryi przez 
kongres berliński umoeowań, rola jej ograniczać 
się i kończyć powinna na „chwilowej okupacyi 
wojennej Bośni i Hereegowiny — i nie więcej. 
W tym samym mniej więcej duchu występują i 
inne dzienniki tureckie, kładąc nacisk głównie 
na własne oświadczenia gabinetu wiedeńskiego, 
że wspomniona okupacya przedsięwziętą została 
jedynie w widokach zabezpieczenia spokoju po- 
wszechnego, i że nigdy, pod żadnym pozorem, 
nie targnie się na zwierzchnieze prawa sułtana 
do Bośni i Hereegowiny. 

„Tymezasem — opowiada jeden z koresponden- 
tów konstantynopolitańskieh do St. Piet. Wied. — 
przybywają tu eodziennie skargi muzułmanów bo- 
'śniackich przeciw rozmaitym rozporządzeniem au- 


Niech się weseli wszystek Kościół polski, nie- 


w Ojezyźnie naszej zagroda, w której śpiewają: 
„Zawitaj ranna Jutrzenkoć, niechaj z nami składa 
dzięki Bogarodzicy Dziewicy, za ten promień za- 
e. zwiastującego lepszą dolę dla Kościoła pol- 
skiego. 

_ Dopomóż nam o Królowo nasza i Wy Święei 


Bogu za łaskę, której jesteśmi świadkami. 

Kończę Areypasterzu najprzewielebniejszy ży- 
exeniem, aby dyeeezya krakowska, acz nie ob- 
śe og ia to enót i nauk splendorem, przodo- 
wała. 


byłbym chętnie 
wnego obszaru, 


ppro na tej ezęści jej da- 
tóry 


stryackich władz, w szozególności zaś przeciw 
prawom austryaekim, nieodróżniającym chrześcian 
od Turków i nien *nawająnym żadaych praywilejów 
tych ostatnich. Ssiśla mówiąc, władze austryaskie 
„w drodze prywatnej“ robią ezęste i niem:łe u- 
stępstwa na rzecz uprzywilejowanej tu od wieków 
ludności muzułmańskiej, dla „świętego spokoju.“ 
Ale to wszystko niezadawalnia weale Turków, bo 
irytuje ieh i nieciernliwi nawet ta fikcyjna „ró- 
wność wobes prawa“ z chrześcijańskiemi Rajami, 
której pozory muszą zachowywać Austryacy. Te 
nieustanne skargi i donosy na prawodawstwo i 
rządy austryaekie w Bośni i Hsrcegowinie, jeszeze 
bardziej podburzają i rozdrażniają Turków kon- 
stantynopolitańskieh przesiw Austrgi i jej uzur- 
powanej ekupaeyi.* 

Tenże sam dziennik Turquie, według dalszych 
naracyj St. Pet. Wiedomosti, usiłuje odgadnąć 
tajemne ractywa, kierujące działalnością rządu 
austryaekiego na półryspie B:łkeńskim i tłama- 
ezy politykę tego rządu obawą, aby przy współ- 
działaniu innych mocarstw graniea czarnogórska 
nie zbliżyła się do serbskiej i aby tym sposobem 
nie utworzył się nieprzerwany łańcneh wojenny, 
który przełamać byłoby potem Austryi za trudno. 

„Ale jakiem prawem i cuż bono Austrya pra- 
gręłaby łańench tèn przełamać i zerwać? — sa- 
pytują St. Pet. Wied. I odpowiadają na to sło- 
wami dziennika. Turquie, że wesle to nie należy 
do Austryi, że ta myśl sama jest już przekroeze- 
niem traktatu berlińskiego względem Tureyi, któ- 
rej ona nie powinna zgoła przeszkadzać do do- 
pełnienia przez nią tej samej operacyić. 

Tak, według zapewnienia dsiennika rosyjskie- 
gó, rozumuje teraz prasa turecka i rozumowania 
te tema ciekawszemi mu się zadaja, że chociaż 
z tureekieg" punktu widzenia, „charskteryzują 
bardso trefnie duch, eel i dążności austryaekiej 
polityki na Wschodzie, której najpierwszym jest 
zadaniem, wbić się klinem międsy niemie słowiań- 
skie i swoją tam obeenością przeszkadzać o ile 
możności zbliżeniu się Słowian do siebie i łącze- 
niu się ieh. Odwieezne godło austryackie: divide 
et impera mx teras nowe a bardzo szerokie 
zastósowanie praktyczne na półwyspie Bałkań- 
skim“. y 

Takie uwagi nastręczają się dziennikowi po- 
tersburskiemu x wiadomoświ, jakie otrzymał z Kon- 
stantynopols. Ale oto, eo mu jeszeze donosi ko- 
respondent wiedeński. 

„W tutejszych kółaeh politycznych zupełnie je- 
Szeze niewiademo, jaką postawę przybierze no- 
wy gabinet angielski względene ozupacyi austrya- 
ekiej w Bośni i Heroógowinie. Pod wpływem tej 
nieświadomości, i publiezność, i prasa wiedeńska 
uskarźają się eiągle na nisokreśloną sytuacyą te- 
raźniejszą Austryi, niepozwalającą jej przedsię- 
wziąć nareszcie i przeprowadzić coś trwałego i 
stanowszego w prowinsyzch okupowanych, We- 
dług bsrdzo usasadniouego zdania wielu mężów 
politycznych austryaekieh, byłoby nawet nieroz- 
gądkiem zająć się poważnie urządzeniem Bośni 
i Here Ki 
rzędow tueye, skoro dotychczas nię jest ros- 
strzygniętą kwestya, czy te ziemie można już li- 
czyć za należące do Austryi, czy też wkrótee 
wypadnie x nich ustąpić i wyrzec się ich na za- 
wsze. Głosy te dowodzą, że rząd Austryaeki nie 
jest pewny przychylności gabinetu londyńskiego. 
A ta okoliezność staje się znów kluezem do od- 
gadnięcia rozmaitych ciemnych stron polityki 
zusteyackiej, a między innemi, niedawnej próby 
dyplomaeyi wiedeńskiej niedopuszczenia Anglii do 
bezpośredniego mięszania się do spraw półwyspu 
bałkańskiego, misnowieie w obronie interesów 
Słowian.* 


Z ROK ERA) 


Kronika miejscowa i zagraniczna 
Kraków 12 czerwca. 


Jutro kończy się: strzelanie królewskie do; kurka, 
a kto strąci ostatni jego odłam, zdobędzie godność 
króla kurkowego na jeden rok; na marszałków zaś 
powołani będą dwaj obywatele, którzy najlepsze dali 
strzały w strzelaniu o tę godność. Ustępujący król 
kurzowy dostał pierścień x godłem kurka, a nowego 
króla podejmuje Tewarzystwo strzeleckie wspólną wie- 
ezerzą. 

— Przypominamy, że jutro ma się odbyć odłożona 
z przeszłej niedzieli druga wycieczka na Bielany, urzą- 
dzona przez tutejsze Towarzystwo muzyczne. WSzy- 
stko zdaje się zapowiadać pogodę piękną, rokującą 
powodzenie rzeczonej rozrywce, która na to zasługuje 
ze względu na starania, jakich dołożył komitet, aby 
ją prawdziwie uprzyjemnić. 

— W poniedziałek w godzinach przedwieczornych 
odbędzie się na plantacyach przed cukiernią Rehma- 
na loterya fantowa na korzyść ubogich wdów Towa- 
rzystwaŚ, Salomei. Każdy bilet wygrywa. 

— Od kilku dni bawi w naszem mieście, obywa- 
tel Stanów Zjednoczonych Ameryki, Juljan Horain 
przybyły tu z rodziną z San Francisco (Kalifornia). 
P. Horain, podczas swego pobytu w Ameryce, pisy- 
wał korespondencye do gazet i czasopism warszaw- 
skith, i jest *utorem kilku udatnych powieści. W Kra- 
kowie zamieszkał tymczasowo w hotelu Polskim przy 
Floryańskiej bramie. 

— Z dniem dzisiejszym zakończyły się dwutygo- 
dniowe ćwiczenia rezerwy tutejszej i rezerwiści ro- 
zejdą się jutro do domów. 

— Onegdaj wskoczył do Wisły Bernard Dyrlaga, 
26 lat liczący, stanu wolnego z Cienciny w Podgó- 
rzu, za mostem kolejowym w zamiarze samobójczym. 
Wyratowanego przez rybaków, łowiących w pobliżu 
ryby, zaopatrzono w Expozyturze policyjnej podgór- 
skiej w suchą odzież i udzielono potrzebną pomoc ; 
po czem udał się do domu. 

— W d. 8 b. m. dwuletni syn Michała i Kata- 
rzyny małżonków Mazurkiewiczów włościan, pod nieo- 
bócność rodziców, bawiąc się zapałkami w. zamknię- 
tej chałupie, zapalił na sobie odzież i skutkiem po- 
poparzenia się, zakończył życie onegdaj. 

— Doszedł nas temi dniami z Tarnowa afisz ogła- 
szający, że p. Wincenty Rapacki, artysta teatrów war- 
sza vskich występuje w Tarnowie w roli Radziwiłła 
„Panie Kochanka“. Donieśliśmy o tem nieprzewidzia- 
nem wystąpieniu znanego artysty na małej scenie pro- 
wineyonalnej, Tymczasem p. Rapacki nie stanął na 
dzień naznaczony i nawet nie wyjechał jeszcze z War- 
Szawy, 

— Jak piszą do Gaz. Narodowej, na wezwanie 
hr. Włodzimierza Dzieduszyckiego i ks. Adıma Sa- 
piehy, zebrało się grono osób dla'naradzenia się nad 
nczczeniem pamiątki odsieczy Wiednia. Byli na tem 
zebraniu także hr. Jerzy Borkowski i księgarz p. Łu- 
kaszewicz, którzy opowiadali o wycieczce do Oleska. 
Zapadła tam u:hwała, aby odnowić zamek w Olesku, 
siedzibę Wiśniowieckich, Żółkiewskich, Daniłłowiezów 
i Sobiegkich i ntworzyć tam dom schronienia dla sa- 
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i wprawadseć tam stanowczo u-|- 


służrnych a ubegich ludzi. Wyznaczona w tym celu 
komisya zwiedziła zamek d. 9 b. m. pod przewodni- 
ntwem hr. Wojciecha Dzieduszyckiego za udziałem prc- 
fesorów Ćwiklińskiego, Zacharjewicza i Markoniego, 
dyrektora muzeum Ossol ńskieh Pawłowieza, pp Kra- 
szyńskiego i Halickiego. Komisya zda sprawę z tych 
oględzin i poezyni wnioski. | 

— Wczoraj powieszony został we Lwowie Włsdy- 
sław Błażej Dudziński za wyrokiem sądu, skazującym 
go na Śmierć za skrytobójstwo rozbójnicze. Dudziń- 
ski liczył lat 23, był żonaty, pochodził z Zakowa 
w powiecie Cieszanowskim, trudnił się wyrobkiem. 
W styczniu tego roku zaszedłszy do mieszkania Jana 
i Anny Łepaków, dowiedział się od nich , że ms ją 25złr., 
Dla tych 25 złr zamordował on oboje Łepaków, wpro- 
siwszy się do nich na nocleg i podpoiwszy ich. Łe- 
paka ugodził we śnie siekierą a żonę jeso zabił pehnię- 
ciem dwukrotnie nożem w plecy. Zabrawszy pienią- 
dze, kożuch i czapkę, wałęsał się kilka dni w oko- 
licy, póki go nie ujęto. 

— Według listy kąpielnej był: do 7 bm. w Te- 
plitz i Schönau na kuracyi wra z zprzejezdnymi 11,747 
osób. : 

— Główny współpracownik węgierskiego dziennika 
Figgetlenseg Dr. Paweł Hoitsy, zarazem porucznik 
w rezerwie piechoty pułku „Coronini“, będąc, j:k 
donosi Wiener Algemeine Zeitung, z powodu n:- 
pisanego przez siekio artykułu przed sąd przysięgłych 
powołanym, który go uwolnił, został nastęonie we- 
zwany przed sąd honorowy pułku i pociągnięty do 
ndpowiedsialnoś i. Śledztwo nakazała jlna komenda 
o ten sam artykuł, który prokuratorya zaskarżyła, a 
za który sąd przysięgłych go uniewinnił. Zapytano 
go, czy w ogól: zdaniem jego ofi:erowi wolno napi- 
sać taki artykuł chociażby się znajdował w rezerwie 
Hoitsy odpowiedział twierdząco. Komisya, składająca 
się z 4 oficerów pułku, niemogła jak się zdaje po- 
wziąść decyzyi, gdyż wezwano go powtórnie przed cały 
korpus oficerów pułku. Stawiano Hoitsemn rozmaite 
pytania i czyniono mu rozmaite uw»gi. Jeden widział 
w artykule czerwone republikańskie tendencye, drugi 
żądał wyjaśnienia, ezy znajdujący się w artykule wyraz 
„jurgeltniki* odnosi się do wojska. Hoitsemn dość 
już było tych pytań i szarpaniny, napisał więc do 
ilnej komendy, że składa swój stopień, lecz odpo- 
wiedziano mu, że należy podać prośbę o dymisyę, 
co też uczynił. Pomimo tego otrzymał on od komite- 
tu honorowego wezwanie stawienia się w dniu 12 
b. m. Ciekawa rzecz, jak spór ten rozstrzygnięty 
zostanie. 

— Serasjewo 1 czerwca. 

Zapytywany dość często z Krakowa o stosunki 
tutejszó, szezególniej dotyczące bezpieczeństwa wła- 
snego, a otrzymując przytem tak sprzeczne z rzeczy- 
wistością wieści, uważane jednak w Galicyi za pra 
wdziwe, chcę skreślić w odpowiedzi charakterystykę 
różnych plemion zamieszkujących Bośnię. 

Ludność Bośni składa się z 3ch szenepów, to jest: 

z krajowców Bośniaków, przeważnie katolickiego wy- 
znania, Turków, Mahometanów i Serbów prawosła- 
wnych. 
'Tutejsi krajowcy Bośniacy, jest to lud z natury 
cichy, spokojny, usposobienia flegmatycznego, uczci- 
wy i moralny, powiedziałbym aż do przesady , gdyby 
w tym wypadku możebną była przesada; złodziejstwo 
u nich prawie nieznane, pijsństwo niepraktykowane, 
burdy, bitki karczemne, do nadzwyczajnych tn wy- 
padków należą. Bardzo trafnie odpowiedział mi pe- 
wien wyższy wojskowy, gdy jadąc do Bośni zapyta- 
łem go jaki tam jest lud?: in jedem Bosniaken, 
steckt eine gute, ehrliche Seela rzekł i ta opinia 
jest i w mojem przekonaniu, zupełnie słuszną i za- 
słażoną. Przytem lud tu, z małym wyjątkiem, prze- 
ważnie bardzo biedny, do pracy leniwy, żyjący nad 
zwyczaj nędznie — kukurydza, kozie mleko, jego 
główne pożywienie, czarna kawa, jedyny napitek. 

Grunta prawie wszystkie, a szczególniej co lepsze są 
własnością Turków, u których tutejszokrajowcy ta- 
kowe dzierżawią, płacąc czynsz dzierżawny w natu- 
rze, to jest, oddają trzecią część z otrzymanych zbio- 
rów właścicielowi, dziesiątą część rządowi jako po- 
datek, reszta dopiero jest jego własnością, która przy 
nadzwyczaj lichóm, prawie nędznóm gospodarstwie, 
pomimo dobrej gleby, nie zawsze nawet wystarcza 
na wyżywienie jego i familii. j 

Drugi szczep tutejszej ladności Turcy, są więcej 
damni, zarozumiali, pewni siebie, sądząc się zawsze 
jeszcze tu panami i wierząc święcie w to, że Bośnia 
i Hercogowina, są to tureckie prowincye, do czasu 
tylko przez Anstryę zajęte; przytem są wszyscy 
mniej więcej zamożni, niektórzy nawet bardzo ma- 
jętni, najlepsze grunta w ich rękach i ten dobrobyt 
właśnie, dodaje im tej pewności siebie, jak to wszę- 
dzie na świecie bywa i jak już Heine powiedział: 


„Lump der nichts hat — lass er sich begraben 
Die haben nur das Recht zu leben, die etwas haben“ ! 


Lecz pominąwszy to, są to ludzie dobrzy, grzeczni, 
uprzedzający, zachowują aż do fanatyzmu, swóje prze- 
pisy religijne, jednóm słowem lud z zasady uczciwy. 
Nareszcie trzecia "część" ludności, stanowiąca naj- 
mniejszą część, są tu Serbowie wyznania prawosła- 
wnego i chociaż zasady nuezciwości podzielają pod 
pewnym względem z tamtemi dwoma szczepami, nie- 


mogą jednakowo iść z niemi w porównanie; jest to) 


lud fałszywy, chytry, podstępny, któremu nigdy ufać 
i nie wierzyć niemożna, słodki, uśmiechnięty, k!ania 
jący się wiecznie, gotów -zawsze do grzeczności, pod- 
chlebstwa, lecz wszystko to udane, szezerości tam 
niedopatrzysz: lvd ten o wiele lepiej się ma od Bo- 
śniaków, mniej trudni się gospodarstwem, więcej 
handlem i innem przedsiębiorstwem ; lecz rozprószeni 
po całej Bośni i Hercogowinie, chociaż dosyć licznie, 
nie stanowią jednak siły, by mogli być niebezpiecz- 
nemi. 

Wieści przeto krążące z Galicyi: że życie każdego 
tu przybyłego urzędnika, jest ciągle zagrożonem, i że 
nieuzbrojonemu od stóp do głowy, wyjść ani poka- 
zać się nigdzie niemożna; że każden nawet udając 
się na spoczynek, w ubraniu się kładzie mając ró- 
wolwer pod poduszką, strzelbę w jednym, szablę 
w drugim ręku, by ciągle być gotowym do obrony 
it. p. są zupełnie bezzasadne, niemające najmniej- 
szej podstawy; co do mnie przynajmniej czuję się tu 
zupełnie bezpiecznym, bezpieczniejszym nawet, niżeli 
w niejednem zakątku w Galicyi, rewolwer i strzelbę 
wprawdzie posiadam, lecz nienabite, wiszą na ścianie; 
nieraz moje urzędowanie, zmusza mnie powracać, z od- 
ległych i rozległych lasów, późno wieczorem, idę 
tak spokojnie jak w Krakowie na linii „A. B.“ i przóz 
myśl mi nie przejdzie, że jakie niebezpieczeństwo 
może zagrażać; a co się zaś dotyczy bezpieczeństwa 
własności, to śmiało twierdzić mogę, że niema naro- 
du i kraju w Europie, w którym by tak spokojnie 
spać można, lub zastawiwszy dom otworem, odejść 
na kilka lub kilkanaście godzin nawet, z tym prze- 
konaniem i pewnością, że powróciwszy zastanie się 
wszystko, jak się zostawiło. 

Nie przeczę że wrazie jakich rozruchów politycz- 


nych, przy fanatysmie tutejszej ludności, szczegól- `" 


niej Turków, życie urzędnika austryackiego byłoby 
wielce zagrożonem, i wielu by tutaj swój grób zna- 
lazło, lecz są te rezultaty wojny, wyniki rozruchów 
i rewolucyi, które nawet w najwięcej cywilizowanych 
krajach, wiele cfiar pochłaniają, cóż dopiero pomy- 
śleć tu, gdzie cywilizacya jeszcze w kolebce, a fana- 
tyzm do najwyższego stopnia posunięty, — lecz jak 
długo zaburzenia polityczne, nie podniecają umysłów, 
żądz, pragnień i nadziei, tak długo bezpieczeństwa 
własne, bgdzie tu więcej szanowane niź gdziekol- 
wiek, i żaden urzędnik, lecz ma się rozumieć: „u- 
rzędnik człowiek“, niczego nie potrzebuje się oba- 
wiać. 

Są tu inne stosunki utrudniające pobyt i stanowi- 
sko każdemu, to jest brak pomieszkań, szczególniej 
na zimę, niesłychana drogość, a nawet i trudność 
nabycia za drogie pióniądze artykułów żywności; je- 
szcze w mieście pół biedy, lecz urzędnikowi przymu- 
szonemui swcjem stanowiskiem, mieszkać i urzędować 
na wsi, prawie nie możebna egzystencya. Tu daig 
korzee ziemniaków kosztaje przeszło 30 złr.. kwater- 
ka mleka 18 do 20 ct, jajo 3 ct., mięsa kilo 70 et. 
mały bocheneczek chleba 40 ct., korzee owsa 25 złr., 
masła nie kupi prawie, i tsk wszystko w tym sto- 
sunku; to są powody, dla których dużo urzędników 
tutaj przybyłych rozezarowało sie, szczególnie z mniej- 
szą pensyą, nie mogąc przy tej drożyżnie wyżyć. I do- 
póki Rząd nacz nia wypowie raz stanowczego słowa, 
nie poweżmie stanowczej decyzyi, dotycrącej okupa- 
-yi tych dwóch prowineyj, tak długo stcsunki nie 
polepszą się i polepszyć się nie mogą. gdyż nikt 
z kapitał m n'e odważy się tu na żadne przedsię- 
biorstwo, mogące stosunki ekonomiczne kraju pod- 
nieść, jak długo nie będzie miał pewności z którym 
właściwia rządem ma do czynienia pod czyją opieką 
się znajduje, i jaka przyszłeść te prowincye czeka. 

— Telegram z Lizbony z d. 11 b. m. donosi, że 
trzech-wiekowa pamięć Camoensai Vasoo de Ga- 
ma obchodzony był trzechdniowemi uroczystościami, 
którym eały dwór uczestniczył. Rok śmierci autora 
„Luzyad* nie jest dobrze wiadomy, lubo na kościele, 
który trzęsienie ziemi w r. 1755 zniszczyło, położono 
na nagrobku rok 1580. Biedny: ten prześladowany 
śpiewak i waleczny żołnierz w Maroku, Indyach i Chi- 
nach, umarł w nędzy a dziś po trzystu latach ob- 
chodzą uroczyśsie pamięć jego. Szczęśliwszym od poety 
był admirał Gama, który pierwszy opłynął Afrykę i 
dotarł do Indyj, z któremi zawiązał stosunki handlo- 
we, jero następca Cabral założył pierwszy w Kalku- 
cie kantor kupiecki. . 

— Lista cywilna sułtana, wykazana w ogłoszonym 
właśnie przez W. Portę bndżecie p'ństwa ottomań- 
skicgo na bieżący rok finansowy, wynosi 3,690,000 
rs., która stanowią roczne zaopatrzenie samej osoby 
sultana Abdal Hamida. Jeszcze za Murarda V wyno- 
siła lista cywilna padyszacha 6,180.000, za Abdul 
Aziza zaś 8,080,000, a za Abdul Medżida nawet 
11,250,000 rs. Renowacye w pałacach sułtańskich 
i nowe urządzenia preliminowseo w tegorosznej liśc'e 
cywilnej na 360,000 rs., zakupno mięsa, drobiu i ryb 
do kuchni sułtańskiej 52.768 rs. Osobno wykazana 
jest lista cywilna rodziny Abdul Hamida. Pensye bra- 
ei i sió-tr sułtańskich wynoszą 2,375,488 rs. a gao- 
patrzenie ich w żywność 504,000 rs. rocznie. Sami 
duchowni nadworni pobierają rocznie 9,000 zł. Ogó- 
łem kosztować będzie w tym roku utrzymanić rodzi- 
ny sułtanskiej 6,534,920 rs., cały zaś dochód pań- 
stwa obliczono na 85,714,920 rs. 

Wiadomości wołievjme: Btrak policyjna 
przytrzymała: Jana Karczewskiego za kradzież ka- 
maszków ; Józefa Okocza za kradzież zegarka sre- 
brnego podczas pochodu z pochodniami w poniedzia- 
łek; Jaworskiego Piotra i córkę jego Katarzynę za 
przywłaszczenie znalezionych pieniędzy i kosztowno- 
ści; Józefa Uchwata, Józefa Mrozińskiego i Kazimie- 
rza Grabowskiego za kradzież zboża z wsypki przez 
włamanie się; 5 osób za pijaństwo. 


Pociągnięto do odpowiedzialności Jana Turka i 
Judę Unterweisera, parobków od Wasserberga z Pod- 
górza, za przeładowanie wozów faskami z masłem 
tak dalece, że na każdym wozie jednokonnym było 
przeszłó 40 cetuarów masła; a gdy konió upadały 
pod tym nadmiarem ciężaru, wymienieni parobcy ob- 
kładali takowe nielitościwie, pomimo oburzenia prze- 
chodaiów, tłumacząc się, że nie z ich winy wozy 
przeciążono. ; 

Krengel, złotnik, złożył w policyi kluczyk złoty 
od zegarka, który mu chciała sprzedać Katarzyna 
Binkowa, znalszłszy takowy w ulicy Sławkowskiej. 

U ekspresa Franciszka Sale Nr 29 znajduje się 
przybłąkany wyżeł biały z żółtemi płatkami, pół roku 
mający. 

Papiery sądowe na imie Jędrzeja Sendorka x Cha- 
łupek branickich, które znalazł wczoraj w ulicy Śtej 
Scholastyki Prażmowski. 


Teatr Letni. W niedzielę d. 13g czerwca: 
Dramat ludowy ze śpiewami w 4 aktach, oryginalnie 
napisany przez J. K. Galasiewicza, z muzyką Adama 
Wrońskiego: Czartowska Ława. — Pocz: tek o go- 
dzinie wpół do ósmej, 

x ystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. 
Tej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów. 

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- 
giellońskiego (w Collegium majus) zwiedzać można 
codziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni- 
wersyteckich, ę 

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte codzień od I0ej do 6ej. Wstęp 20 e. od 
osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie. 

- imis ligo czerweś pogoda; termcrieh od 140 
doszedł do 290 9, Barometr opada; » godz. Te! rano 
è 12go sian jego był 739 6 uiii, tesom. 176 T 
Siate wschodni. 

— W niedzielę 0. 13 czerwca: 
dwy; 


RERIT SN 


x Ś. Antoniego z Pa- 
w poniedziałek 14go: Bazylego b. w. 


Włiadowe fet Bibiicgnefsnae, 


„Nr. 24 Przeglądu Lekarskiego zawiera: Z kli- 
niki położniezo-ginekologicznej prof. Dra Madurowicza 
wW Krakowie Marsa: Przebieg endemii gorączki po- 
łogowej w grudniu 1479 (e. d.); Gltleka: O istocie 
przyrzutu; Ocenę prof. Hofmanna medycyny sąd:- 
wej; Dra Becka: almanachu leczniczego ; Wyciągi 
z prac obcych; Wiadomości pomniejsze; Posiedzenie 
Towarzystwa lekarskiego krakowskiego; W sprawie 
kosztów leczenia szpitalnego; Blumenstoka: Opr:- 
wa przsciwgnilna a medycyna sądowa; Oettingera: 
Hippożrata: O powietrzu, wodach i miejscach (e. d.); 
Wiadomości statystyczne i ogólnolekarskie; Wiado- 
mości bieżące. 

— Nr 779 Kłosów zawiera: January“ szkic 
współczesny przez W. Marenne (Moszkowską) o. d.; 

„Jan Długosz, dziejopis i statysta XV stulecia“ 
wspomnienie historyczne skreślone w 400-letnią ro- —- 
eznicę jego zgonu, przez M. Dubieckiego (dok.); —_ 
„Przegląd muzyczny“ przez J. Stattlera; „Pokłosie”* — 
„Kościół śś. Michała i Stanisława na Skałce w Kra; sg 
kowió* przez prof. Wiad, Łuszezkiewicza (dokoń.) 
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inne dzienniki wsięły ją za žart: wszelako Ger- 
mania przypomina, że Grenzboten i niektóre 
inne pisma biorące natehnienia z pałacu niegdyś 
radziwiłłowskiego już dawniej groziły, że jeśliby 
zamiary pojednawcze Bismarka spełzły na niezem 
ehwyei się on energiezniejszych środków, jakieb 
eentrum nawet nie przeczuwa. C:yż p. Busch wy- 
gadał się zawezasu? Barliński Tagblatt mówi 
że kanelerz odnowiłby układy z Rzymem, coby 
chyba miało go sasłonić w odwrocie i wtedy 
mógłby powiedzieć, że gdy z sejmem nie może 
przyjść do porozumienia się, musi przeto na innej 
drodze działać. 

Olraucony przez komisyę projekt dostanie się 
dzisiaj do sejmu, ale obrady nad nim mają dopiero 
w przysały piątek rozpocząć się. 

Nordd. allg. Zig z gromkim wystąpiła artyku- 
łem, w którym oskarża Virchowa o dążności re- 
publikanekie z powodu jego interpelaeyi w spra- 
wie Hamburga, gdyż broniąe interesów tego mia- 
ata, którego nie jest reprezentantam w obeo sej- 
mu, który pruskie nie zaś hamburskie ma zadanie 
przed oczyma, działa on na szkodę Prus. 


Konfereneya berlińska zbierze się we średę. 
Korespondent nasz wiedeński, który pierwszy 
doniósł o nocie jednobrzmiącej mocarstw wręczo- 
nej Poreie pisze, że nota ta dojdzie dziś Portę. 
Zaproszenia na konfereneyę rozesłał ks. Hohen- 
lohe, zastępea konelerza w tych słowach : „Rsąd 
Najj. Oesarza Niemieckiego i króla Pruskie- 
go powziął wiadomość o oświadczeniu mezynio- 
nem przez sekretarza stanu Królowej W. Bry- 
tanii do rządu niemieckiego pod względem kwe- 
styi graniey greckiej. Gdy oznajmienie to zna- 
lazło przychylne przyjęcie ze strony wszystkich ga- 
binetów, przeto rząd N. Cesarza Niemieckiego po- 
wodowany myślą wykonania całkowicie wspólnego 
dzieła, które uświęconem zostało przez traktat ber- 
liński, ma zaszczyt zaprosić te mocarstwa, za któ- 
rych udziałem $ 24 traktatu berlińskiego przyszedł 
do skutku, aby raczyły upoważnić swoich posłów 
w Berlinie do zebrania się tamże na konferencyę 
w d. 16 czerwca w celu zajęcia się zadaniem wska- 
zanem w pomienionym § 24“. 

Instrukeye, jakie rząd angielski przesłał wice- 
królowi Indyj odpowiadają polityse obecnego ga- 
binetu, który na całej linii robi odwrót tak wo- 
bee Rosyi a Tureyi, jak w Afganistanie i u Przy- 
lądka Dobrej Nadziei. Wszystkie ofiary poniesione 
w ludziach i pieniądzach, przzpadły a eo większa 
odwrót ten wywrze wpływ niekorzystny na stano- 
wisko Anglii na eałym Wschodzie. Dilke wpra- 
wdzie oświadczył, iż Anglia zatrzyma Cypr, ale 
właśnie donoszą z tej wyspy, że gdy rząd angiel- 
ski stracił wiele ostatniemi czasy na powadze, 
agitaeya xa przyłączeniem Cypru do Greeyi eoraz 
silniej objawia się a nawet bogaci Grecy kup- 
ezący na azyatyekich brzegach działają w tym 
samym duchu. 

W Parlamencie rozwinął Gladstone swoje pro- 
jekta finansowe. Zada on zniżenia eeł od wina 
w nadziei, że Franeya odnowi traktat handlowy 
z r. 1860, żąda zniesienia podatku ed słodu a 
natomiast cheo zaprowadzić podatek od piwa skon- 
sumowanego i od browarów, zarazem żąda pod- 
wyższenia podatku dochodowego o 1 penny od 
funta sterl. W ten sposób radzi on, że pokryje 
niedobór powstały w budżesie przez dodatkowe 
wydatki, i jeszeze uzyska 1'/, miliona nadwyżki. 

Amnestya we Fransyi zupełna dla ezłonków 
Komuny jest już stanowezo przez rząd zdecydo- 
wang i ma być wkróteć wniesioną w Izbie depu- 
towanych. Nie w tem leży znaczenie tej amnestyi, 
że winni będą uwolnieni, bo największa ieh exzęść 
jest już wolną i osobiście mógł Grevy dać amne- 
styę każdenau oddzielnie, ale że amnestyę dostaje 
zarszem Komuna paryska i to w ehwili, gdy ska- 
zani zostają na wygnanie zakonniey. Wystąpienie 
bonapartystów w Izbie jak Cassagnac, pełne na- 
miętności, wskazuje, że wśród prądu, jaki zapa- 
nował, niema dla innych stronnietw bezpieczeń- 
stwa nietylko dla ich słowa, ale dla ieh mienia 
i życia. Jakobinizm podnosi głowę i wkrótce on 
będzie rządził a nie Gambotta i jego echo Grévy. 

Jak donossą do Poł. Corr. z Trebini dnia 11 
b. m. przybył dziś komisarz graniczny ezarno- 
górski Stewo Zimoniez do Nadola, punktu nadgra- 
nicznego hercegowińskiego, i uregulował z pułko- 
wnikiem Babichem : rawa nadbrzeżnych mieszkań- 
ców rzeexki Mirotyśniey, rozgraniczającej Czarno- 
górę od Hereegowiny; poczem udał się do Tre- 
binii, gdzie go oczekiwał komisarz austryaeki 
kapitan Sauerwald. Jutro rozpoczną się prace nad 
ostatecznem szezegółowem oznaczeniem eałej linii 
granieznej obu terytoryów, 60 przy okazanej zobo- 
pólnej dobrej chęci zapewne w krótkim czasie 
A RECZ obu stron uskutecznionem bę- 

e. 

Do znanych już nieporozumień między Rumunią 
a Bułgaryą przybyło nowe, tyczące się iurisdykoyi 
poddanyeh Rumuńskieh. Artykuł 8 traktatu ber- 
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Listy z nad Newy* przez E. Borakowskiógo (6. d.); 
» s . 

Zwaliska zamku w Bochotniey* z ryciną; „Most na 
Wiśle pod Grudziążem* z ryciną; „Marya Deryng* 
przez K. Kaszewskiego z ryciną; „Przegląd polity- 
cany“; „Pod skrzydłami Almae Matris“ wiązanka 


(NADESŁANE). Komisye sejmowe wybrały swych przewodni- 
czących i sekretarzy. Nastąpi obecnie epoka js- 
łowa w posiedzeniach sejmu, dopokąd praca 
w komisysch nie postąpi o tyle, aby już dostar- 
szyć gotowego materyału obradom Izby. Przerwę 
tę zapełniają domysły o klubach i ich organiza- 
eyi, czekajmy na skutek nowego podziału Isby. 
Doehodzące nas wieśsi ze Lwowa mówią, że 
sejm ezyni wrażenie pewnego przygnębienia, że 
brak mu poszuceia ufaości w własną praeę, a de 
tego usposobienia przyczyniają się deficyty w obra- 
ehunkach Wydziała krajowego, konieczność no- 
wej pożyezki i nowych dodatków podatkowych, 
zwłaszeza wobes nieurodzajów i klęsk gnębiących 
kraj. Pomiędzy posłami dwóch ezęści kraju ma 
panować wyborna harmonia i o ile dawniej istnia- 
ły pewne uprzedzenia, o tyle teraz znać najser- 
deczniejsze stosunki. Do tego zespolenia przy- 
ezyniła się przeważnie wspólna kampania w Ra- 
dzie państwa, gdzie partya staropodolska » p. 
Grocholskim na ezele szła zawsze ręka w rękę 
z Krakowianami i ich przywódseą Dunajewskim. 
Niemniej sympatyi pomiędzy młodymi Stańezy- 
kami a młodymi Ateńesykami. Po raz podobno 
pierwszy dzieli się Isba sejmu lwowskiego we- 
dług prawideł ogólno-parlazaentarnych i ma już 
swoją lewieę — dawniej bowiem rozdział miejse 
w dwóch szeregach ławek nie zawisł był od bar- 
wy politycznej. Obeónie zaś na lewej stronie Isby 
grupują się członkowie klubu póstępowego, a przy 
p. Hausnerze zajął ostentacyjnie miejsce p. Ro- 
manowiez. Nowy poseł miasta Lwowa mimo nie- 
co wyzywająceej postawy, jake zwykł był przy- 
bierać w swych przedwyborczych maowach i wy- 
stępach publicystycznych doznał symapstyeznego 
przyjęcia od większ'ści konserwatywnej, ezego 
dowodem 90 głosów, jakie uzyskał przy wyborze 
do komisyi budżetowej. W ten sposób eheiano 
w nim powitać posła uzdolnionego pod -wsględem 
ekonomieznym bez względu na antecedeneye pu- 
blieysty i trybuna. 

- Uwaga sfer politycznych w Austryi zwrócona 
jest w tej chwili ezęścią na Morawę, która obe- 
enie z niezwykłym zapałem przyjmuje Monarchę, 
częścią na sejm czeski, którego jstanowisko, jakie 
zajmie względem reformy ordynaeyi wyborezej, 
wzbudra powszechną ciekawość. Komisya do tej 
sprawy jest wybraną, już się ukonstytnowała, a 
obrady rozpocznie dopiero w przyszłą środe; re-. 
ferentem większości niemieckiej ma być p. Herbst. 
Onegdaj odbyło się zgromadzenie posłów «x wiol- 
kiej posiadłośsi, które nie rokuje pomyślnie o lo- 
sie tego przedłożenia. Hr. Mannsfeld przewadni- 
czył i położył nacisk na konieszność odrzucenia 
wniosku rządowego, na 60 zgadzali się obeeni. 
Oprócz tego dzienniki ogłaszają także wyrażenie 
się Dra Riegera o tymsamym wniosku, które jest 
wskazówką, że xe strony ezeskiej cheą niejako 
trzymać się na uboezu. 

Jak wiadomo z telegramen, komisya pruskiój 
Isby deputowanych odrzueiła cały projekt rzą- 
dowy tyczący się ustaw majowych 13 głosami 
przesiw 8 w drugiem ez;taniu; tylko frakeye kon- 
serwstywne głosowały za przyjęciem a liberalni 
i centrum przeciw. Rząd miał nadzieję, że libe- 
ralni dadzą się nakłonić de głosowania z konser- 
-|watystamai, lecz próby kontpromisu robione przed 
posiedzeniem komisyi nie powiodły się. Byli oni 
gotowi przystaóć na niektóre paragrafy, gdyby 
rząd odstąpił od myśli powołania oddalonych bi- 
skupów. Parsgraf ten upadł jednak. Ks. Bismark 
zaprzeczył przez usta ministra wyznań, iż prsy- 
kłada wielką wagę do uchwalenia wniesionój u- 
stawy; mimo tego odrzneenie jéj zaliezyć trzeba 
do szeregu niepowodzeń, jazie go ostatniemi eza- 
sy spotkały. Jeszeze według Köln. Ztg nie da- 
wno temu odwoływał się od parlamentu do na- 
rodu, ale czy teraz się odwoła, to jest czy roz- 
wiąże sejm? bo innego rodzaju odwołania nie zna 
system rządów parlamentarnych. Wprawdzie u- 
chwała komisyi nie rozstrzyga ostatecznie, ale 
postawa liberałów i ezłonków eentrum w komisyi 
jest miarą usposobienia tych stronnietw w Isbie. 
Ustawy majowe, które nałożyły więzy na Kościół 
katolieki, okazały się w swoieh skntkach szko - 
dliwemi więećj dla państwa niż dla Kościoła — 
sam rząd przyznał to; ale gdy zdjąć tych pęt 
rząd nie może bez zezwolenia większości sejmu, 
którą stanowią frakeye nieprzyjazne, zamierzył 
rząd tylko uzyskać dla siebie atrybueyę stosowa- 
nis tych ustaw według własnego widzimisię, na 
eo ani zwolenniey, ani przeciwniey ustaw majo- 
wych przystać nie oheą, pierwsi ze względu na 
konstytueyę, drudzy, że takie wszcechwładatwo 
ministrów byłoby tylko drogą do korupeyi i wzgłę- 
dy osobiste stawiałoby na najwyższym szezeblu 
juryzdykeyi. 

y dla zastraszenia eentrum puszezono po-- 
głoskę, że ks. Bismark zamierza poddać katoli- 
ków, tak jak socyalistów ustawom wyjątkowym? 
Magdeb. Zig pierwsza podała tę wiadomość, a 


„Komitet urządzający Wianki 


Ogłasza niniejszym konkurs na zrobienie trzech 
najładniejszych i najoryginalniejszego pomysłu wisn- 
ków pływających, które mają bydź puezczone w wi 
lię św. Jana na Wiśle. Pierwsza nagroda wynosi 
15 złr., druga nagroda złr. 10, trzecia nagroda 5 złr. 

Mający. chęć ubiegania się o takowe, zechcą wspo- 
mnione wianki złożyć d. 23 czerwca o godzinie 7ej 
wieczorem w łazienkach p. Wójciekiego na Zwierzyń- 
eu dlą ocenienia przez komitet. Przyznane nagrody 
doręczone zostaną d. 24 czer. o godzinie 6j wieczo- 
rem w kancelaryi Towarzystwa muzycznego przy 
placu Szczepańskim. Wszystkich, którym zachowanie 
pamiątek narodowych leży na sercu, Komitet prosi 
o poparcie jego w tej mierze usiłowań; uprasza się 
też, ażeby do uświetnienia tej uroczystośćci, cechy 
lub stowarzyszenia rzemieślnicze przyczyniły się ze 
swej strony, przygotowując ładne i ozdobne wianki 
pływające, tudzież ażeby osoby prywatne urządziły 
łodzie piękne ozdobione, któreby w chwilach odpo- 
wiednich krążąc po Wiśle, dodały uroku temu miłe- 
mu obchodowi narodowemu. 

Biuro komitetu: Plac Szczepański, w kancelaryi 
"Towarzystwa muzycznego. 


g listów medycynierki (e. d.); „Dobroczynność pu- 
pliczna*; „Z ruchu piśmienniczego*; „Po rozstanin* 
(rycina); „Pers* (rycina) z albumu Kaplińskiego. 


OE 
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Wiedeń d. 10 szerwea. (Neue fraie Presse). 
Za 100 kilo pszeniey z odstawą w jesieni płacono 
10:60; za sprzedanych 1000 eetn. metr. gotowej 
pszeniey zapłaeono po 12:90 za 100 kilo; sa 500 
cotn. żyta z Węgier po 11°30 za 100 kilo; za 
500 eetn. owsa gotowego po 7:621/,; za 100 kilo 
owsa z odstawą w jesieni płacą 6'59. 


Biała 7 czerwca. Płacono za 1 hetolitr psze- 
niey 10:06; żyta 8'10; jęczmienia 7:50; owsa 3:80. 

Rzeszów 7 ezerwea. Płacono za 1 hektolitr 
pszeniey 10:60; żyta 6:95; jęszmienia 5:40; owsa 
3:60; fasoli 8'—; tatarki 5'25. 

Tarnów 7go exerwea. Płaceono za 100 ki- 
logramów pszenicy 12—; żyta 9-85; jęcznaienia 9:50; 
owsa 8*—; grochu 9-85; bobu 10*—, kukurudzy 
8:10; ziemniaków 4'20. 


NADESŁAN E. (1655-2 3) 


Rożnowska bryndza majowa (pra- 
wdziwy sór owczy). Wskutek objęcia we własny za- 
rząd jednego z największych tutejszych szałasów gór- 
skich, dostarczam bryndzy najlepszego gatunku kilo 
z naczyniem po 6© cent. w. a. pocztą (porto 
do 5 kilo jednakie) za stempel i opakowanie 10 ct. 
więcej. ż 


Kasa Oszczędności w Tarnowie. 


Stan wkładek z dniem 30 kwie- 

tnia 1880 roku wynosił . . .złr. 1,506,998 e. 481/, 
W maju 1880 roku przybyło 

na wkładki .... .„ złr. 69,163 e. 65 

Razem złr. 1,576,162 c. 131) 

W maju 1880 roku wycofano 

wkładek za ee os o oo o zir. 84,707 0. 481/ą 
Stan wkładek z końcem maja 

1880 roku .. . . . . . . . . złr. 1,541,454 ó. 65 


J. Seichert 
aptekarz w Rożnowie na Morawie. 


NADESŁANE. 1371 


Wielmożny Pan Franciszek Jam Kwizda c. k. na- 
dworny dostawca w Korneuburgu. 


Wiedeń 11 czerwca. 

A $kowilśa. Na naczas tarzgowiste w skutek 
ustawicznego zastoju not. nom. z zniżką 34°75 złr. 

P oast, 10 czerwca: 33 25—34 25 sir- Wrociaw, 
10 czerwca: w miojeca 63 20— mrk. ofiarow. -— na 
lipiec 63:20— mrk. ofiarow. --- Bsezeoin, 10 czerw. 
w miejsca 68:50 mrk, na czerwiec 63:70, »a lipiec- 
sierpień 64:10 smrk, na wrzeńć.-paźdz. 58 40 mrk — 
Berlin, 10 czerwca: w miejsen 64/80 mrk., aa ezer- 
wiec-lipiec 64 40 rk., na sierp.-wrneś. 64— wrk., na 
wrzesień-pażdz. 59 40 mrk. —Pzryś, 1Oczerwca: me 
fon miesiąc 65-25 frok., na lipiec 65:25 frox., ax lipiec- 
giarpiań 60*— frmk., na wrześ.-grudzień 60 25 imi. 

.  Maefda. Wiedeń. 11 czerw.: sa 100 zio s dworaa 
a ciom 16:25— 16°50 air. — W ryęst, 10 czer: za 103 
kilo bes ea 10:50 air.— Brame, 10 czerwca: za 5) 
kilo 750— uuk. — Hlambarg, 10 czerwona: w mioj- 
asa 7720 mrk., aa czerw. 7:20 mrk., sa lipiec sierpień 
790 arè. — Antwerpia, 10 czerwca: ss 200 kiio 
18:40— rk — $pwy Jork, 9 czerwca : za gaionę 81/, 
6%. pap, w Filąadauińi 81, at. pap. 


Z przyjemnością korzystam ze sposobności, aby 
donieść panu, że pańskim płynem gośćcowym osią- 
gnęłam zadziwiająco korzystny wynik. 

Cierpiałam bowiem od przeszłego roku silne Bole 
w stawie lewego ramienia, które podwójnie uczuć 
się dawały w czasie słoty; żerdiz po dwukrotnem 
tylko wcieraniu nierozcieńczonym płynem gośćco= 
wym bole moje zupełnie ustały. 

Nieużyłam jeszcze całej flaszki, a juź mogę wy- 
chodzić w największej słocie nie czując nawet naj- 
lżejszej boleści, za co Panu bardzo jestem wdzię- 
czną. 

Wiedeń 1 maja 1880. 


Składy zamieszczone są w ogłoszeniu dzisiejszem 
Gichtflutd. 


Marya Wischin. 


Wiedeń 10 czerwca. 

Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 3679, zabitych 
wieprzów 226, żywych owiec 2766, jagniąt 315, 
żywej nierogacizny 1685. 

Cielęta płacono żywe 26 do 42 złr., zabite 34 do 55, 
60 złr.; zabite wieprze 48 do 54, 56; żywe owce (cięż- 
ki towar) dla exportu 45 do 54 złr., (lekki towar) 
38 do 42 złr. za 100 kilo mięsa; jagnięta za parę 
po 5 do 12 złr.; żywą nierogaciznę galicyjską 34 do 36, 
40 złr.; węgierską 48 do 54 złr. za 100 kilo żywej 


„Depesze telegraficzne. 


Paryż 10 czerwea. Na dzisiejszem posiedze- 
niu Isby stał wniosek Gaste względem zniżenia 
procentu od renty na 50/,. Komisya wnosi, aby 
nie brsó wniosku pod obrady. Minister skarbu 
żąda beznwłoeznych rozpraw nad tym praedmio- 
KE ale z braku kompletu odroszono obrady na 
utro. 

Bruksella 10 osorwes. Etoile belge twier- 
dzi, że zniesienie poselstwa belgijskiego przy Wa- 
tykanie jest już faktena dokonanym. 

Londyn 11 ezerwea Times pisze: Szczegól- 
na to ironia losu, że Gladstone rozpoczynać 
mausi od podwyższenia tych podatków, których 
aniesienie stawiał on w r. 1874 jako główny po- 
wód ubiegania się o tekę. Ogół wyboreów, który 
wyglądał po Głladstonie jakiegoś eudu finansowo- 
go, zostanie rozezarowany; ale klasy rolnicze bę- 
dą zadowolone a zresztą projekt Gladstona jest 
 Lhyoiei i opiera się na systemie. Standard 
mówi również, iż budżet Gladstona uwieńszy roz- 
ezarowanie, -które już na innych polach od eza- 
su powstania nowego gabinetu daje się spo- 
strzegać. Jakiekolwiek są błędy Gladstona, każdy 
sądził, że budżetem swoim potrafi Gladstone 
wszystko naprawić; wszelako oczekiwania te mo- 
gą być zawiedaione. 

Konstantynopol 11 ezerwea. Porta nie 
otrzymała żadnego zawiadomienia o mniemanem 
wysłaniu eskadr franeuskiój, angielskićj i wło- 
skiój do zatoki Besika. 


"J. Krzysztofowios, W. Amirowics & E. Sohela 
Café Btiorblck. 


Welegramy zbożowe Gassy Lwowskie) 
e d. 10 czerwca, Wiadsń: pmóniga 12'25 do 
1350 ułb.; šyio oà 1080 do 11-25 słr.; okowita 
pr. 10.0040 Htór procesmi og 35— do 35:25 sir. — 
Buda-Pessat: pszenłoa 76 kilgra. (na wiosną) ed 
10 30 do 10-35 str, ; rmypak (sierp.—wrzoń.) od 14—, 
do ——— włr.— Berlim: pszenica sdłta (kwiecień- 
maj.) 220—; żyto ——; spirytus loco 64'60, olej 
Izepakowy 56 — =- -= Mzenócia: pazesica —— 
— u WB. KM (jesień) —— mp — Paryż: 
mąki 1569 kilogr. 6575 zir; Olej ruepakowy 77— 
słr.; Bpirytus ——- zdr. — Wrocław: Pantniea 
mmm BET; Żyto — sirg owios —— złr.; api 
kyins —-— sit; kakuradna - — min — Bole 
Bia: Pazesiea ——- sir, 


Rossta iranaporia sa 100 kilo zboża wymośzą:| 
s Krakowa do Wiednia 1 sir, 3 ount, s Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 lenigów, se Lwowa de 
Krakowa 58 cent. 


| 
i 


e 


PENE N I SE AE T AN ZZ A I SAA ELAS 


lińskiego postanawia wyraźnie, że poddani rumuń- 
sey mają doznawać tych samych uwzględnień, ja« 
kie służą poddanym irnych mocarstw a miano- 
wieie eo do jurysdykeyi mają im służyć takie 
same przywileje, jakich na podstawie kapitulaeyj 
sawartych z Tureyą używają inne maoearstwa. 
Praw tych zsprzecza rząd bułgarszi Bułgarom a 
ign rująo zupełsie postanowienia traktatu berliń- 
skiego, utrzymuje. że Rumunia, będąs jeszese ` 
cześcią integralną Turcyi w chwili zawierania ks- . 
pitulaeyj, prawa do wyniksjących z nieh preroge- 
tyw rościć sobie nie może. Rumunia cdpowiedzi:= 
ła bardzo en”rgisznie na to oświadezenie i polo- 
eita konsulem swoim, aby jak nejskrupulatniej 
strzegli postanowień traktatu berlińskiego. 


D: 


Ostatnie telegramy „Czasu. 


Lwów 12 exerwae. Sejm wybrał komisyę 
bankową i petycyjną. Odezytano wniosek Ra p- 
popo rts w sprawie powstrzymania wychodźtwa 
ludzi do Ameryki. f Ś 

Buda-Peszt 12 czerwca. Dziennik urzędowy 
ogłasza mianowanie deputowanego Pronay a se- 
kretarzem stanu w ministerstwie spraw wewnętrz- 
nych. 

Praga 12go ezerwca. Cesarzowiez Rudolf 
awiedsił dziś stadniny w Kladrubiu. Prager Abend- 

blatt pisze: Tegoroczny obóz ćwiezeń pcd Mai- 
cehowicami stanowexzo zwinięty został. Sł 

Salzburg 12 eserwea. Na posiedzeniu sejmu 
wniosek Lienbachera względem zmiany regu- 
laminu w xamiarzs pozbawienia marszałka kra- 
jowego prawa głosowania, po żarliwych rospra- 
wach ze strony konserwatystów jednogłośnie za 
stał uchwalony. Marszałek oświadenył, iż nieczuje © 
się zwiąsanym tą uchwałą, gdyż sprzeciwia się 
ona ordynaeyi krajowej. 

Berno 12 exerwca. Dsiś odbyła się inspokeya 
wojsk, poczem Cesarz dawal ogólne posłucha- © 
nia. Naj. Pan odjeżdża dzić wieczór o godz. Gej 
a o 10əj stanie w Wiedniu. - SĘ 

Berno 12 czerwea. Wezoraj wieczór N. Pan © 
był w teutrze przybranym świetnie i zabawił esłą 
godzinę; tak za wejściem, jak podssas przedsta- | 
wienia publiczność x zapałem go witała. Na eześć 
Cesarza odbył się korowód x pochodniami liczący 
3000 głów z pięcioma kapelami muzyki i przed 
stawiał tak wspaniały widok, jaki tylko w tym č 
rodzaju da się wyobrazić. Towarzystwa śpiewa- 
ków słowiąńskieh i niemieckich odśpiowały po = 
12 chórów, a po. każdysa z nich 'grzmiąco rczle- č 
gały się okrzyki, za które N. Pan dziękował za 
serenadę, która z pochodem i odejściena korowo-- 
du trwała do godz. 10əj wieczór i dla tego Co- 
sarı zaniechał zamierzonego objazdu ulie świetnie 
iluminowanych. z 

Paryż 12 ezerwos, Urzędownie zostały ogło- — 
szone nominacys Challemela-Lacour na po- 
ała w Londynie i Arago w Bernie; jenerał 
Ciinehant mianowany jest gubernatorem Pa- 
ryža. Sądzą, że Freyeinet wniesie w ponio- 
działek projekt zupełnej amnestyi. Dziennik Vol- 
taire pisze, iż prefekei otrzymali instrukeye jak 
najsurowsze względem wykonania dekretów z d. 
29 mares. D. 30 ezerwca będą musioli Jesuii 
zamknąć zakłady swojs, a jeśli okaże się po- 
trzeba, z użyciem siły, i tylko jedną albo dwie 
osoby będą mogłą pozostać dla czuwania nad 
własnością w zakładach pozostawioną, a nie b$- 
dzie dozwolony żaden środek osiągający wykona- 
nie. Pogłoska o wysłaniu okrętów franeuskich do 
zatoki Besika jest formalnie zaprzeezoną. 


urse. — Wiedeń 12 czerwea, 2 gods. 20 m. 
me poł, Bonta papierowa 74—. — Rests arebraa 
74:15. -— Roata złota 89:85. — Losy s s. 1865 
13%*—, — Akeyo Banku Narodowego 833—. —= 
Akeyo kredytowe 28150. — Lomdya 11745. — 
Brebro —' — Napoleony 9'34—. — Lombardy 
85-—. — Losy s roku 1864 17250. -— Akeye 
kolst Karola Ludwika 28275. — Akeye kolei 
Lwowsko-Ozeraiowiedkiej 169'75. — Akeyo kolei 
weg. półn.-wsohodn. 149'75: — Anglo-Bank 13810. 
Oblica o indemn. 'galie. 97:75. — hory prem. 
węgierskie 11350 — Akeyo kolei Koszysko-Bog. 
182:25. — Akeyo kolei półn.-zach. austr. 163:50. 
8% Listy zast. hipoteezne 10225 — Marki 57:70 
Ruble 120-—.. — 8% Listy zasta. galie. Zakładu 
kredyt. Ziem. 99:50. 


Usposobienie giełdy: stałe. 
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REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOA 
Antoni Kłobukowski, 


amaenn ARE PEJA TYSIACE ZABRZE 


 |_płacę | żądają płacą | płacą |żądają płacą |żądają 
a FEG TA |] Wiedeń 11 czerwca. Eee | rien Sonidał ę 2 5 RET, 
ze s S ey A | z ; Donau-Dampfsoh.-Ges,. 525 złe. 5% [BTE —|573 —| Elżbiety Linz-Budweis. 200 złr. 5% |101 50| — — 
kurs pieniędzy i papierów publ. Obligi długu państwa. Elbiety. , e . -. . M0 „  „ |I92 - 19275] p Em. 1870. . 200  » 100 50| — — 
4:/,% Renta papierowa . . - - « : 78 90| 74 05] Linz-Budweis . so s  [A17E B0J172 50 Em. 1872 . . 200 5 102 —| — — 
Biraków 12 czerwca. Hak Renta srebrna e AT Se u a u 30] Salzburg-Tyrol. sa 900-858 8 168 15 164 20 „ _ Salzb.Tyr. 1873 200 »„ 100 830/100 69 
i jski | 5 onta złota . , e « « + + + > —| Ferdynanda Nordbahn . 1050 > 2465 Eperies-Tarn. węg. część 300 č 5 — ~| — — 
Ruble papierowe rosyjskie za 100 ra. o. . . |124 50 | 125 75 | 32, 4 Losy = roku 1854 po 260 xir.. . |122 50|128 —| Franciszka Józefa . . 200 „ > |169 0110 —| Fordyn.-Nordb. mon, k. złe. 47,7% |105 70|106 — 
Marki niemieckie sa 100 marek . . . © . (560 |5850 | n  ». 1560» »  «|182 25/122 75] Gal. Karola Eudwika . 210 „ p» |269 251269 75] | „ „wal. a. 5 101 —|162 — 
Dukat ważn: » 550 | 560 14% >» » 1860 „100 , 132 75/133 25] Koszyeko-Oderberg. 200 »  „  |182 50|138 -- „ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5% |104 —|105 — 
BYTE SAAS CSK OWN CACKA 930 | 9 44 n » 1864 „100 , 172 25/172 75| Lwowsko-Cern.-Jassy . 200 „  „ [170 —|170 50 „ poż. 14 milion, 1872 à 108 --|109 — 
luporyał mam o 0 Ma R a ll 960 | 9 72 n „» 1364 „ 50 n 172 - |172 50| Nordwest austr. . . . 200 „  „ |168 —|163 75 „ poż. 1876 r. . . 100 nm 105 - |105 40 
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w Krakowie dnia 1 czerwca 1880 r. 
N EAEE S Bai ataki RAKA | 


L. 302. 


Zarząd szpitala św. Łazarza w 
Krakowie zakupuje około 2,000 
kilo masła świeżego w dobrym 
gatunku. Porozumienie ustne lub li- 
stowne z. zarządem szpitala. 


Z 


Kraków, dnia 7go czerwca 1880 r. 


Pierścionki pamiątkowe 


SREBRNE, EMALIOWANE, 


magazyn towarów galanteryjnych, 
zabawek dziecinnych i parfumeryj 


Jest do wynajęcia 
mieszkanie letnie, składające się 
z czterech pokoi umeblowanych, kuchni 
i spiżarni, lub po dwa pokoje i kuchnię, 
w Czatkowicach przy Krzeszowicach, 
ćwierć godziny od kolei, na drodze wio- 
dącej do Czerny, w bliskości lasu; można 
także dostać codzień świeżego nabiału. — 
Bliższa wiadomość u pani Wiktorskiej w 
Krakowie, ul. Widok na Kleparzu L. 100 
dom Wgo Kurnikowskiego. (1698-1-3) 
CC W a z R ORZEC 


Pierwsze piętro 


składające się z 3 pokoi, kuchni i przed- 
pokoju, przy nl. Gołębiej niższej pod W A O AOR FARO ROA 
2 A Z adok om nA mantaoye i ulicę r sÓ ha | | 
olską, jest od 1go lipca b. r. do wyna- | k 
Bliższa wiadomość w JR CAEA 0 (TGA mes (A UL 


kawiczek J. Czynciela. (1699-1-3) 


jęcia. 


Lampki papierowej "srzi wj wy zg” 
PO a À festyny oBrodowe | Wartogé Szacunkowa złe. f1 cout, 50 


z 4 = z t ó i ó i z (280 O . e Fns O . A b 
Ę dward B 08 chanw Wi 6 dniu B teraz tylko gte. 576 Z | w Boos pod ORA Ab o LAGÓW ala Lp Gt bardzo obfitego mułu mi- są ej ności mieri E A zalaniom krwią, przygniecieniom, 
Bauernmarkt, Jasomtrgottstrasse 6. Bardzo pigkne album na 50 fotogzefij, gustowny||| e el a i t | Į 4 g Gil inite s uiego JE AB YE ry, nasłępnie w częściowych kJurczach (kur- 
Sortyment na próbę, 15 różnych gatunków. AE ów a Sanak eao ME ZE aZisty MU mn ere ny bezpośrednio wyrabiany: NEIE YAE ), bólach nerwowy ch. spuch kieniach a 
od 1 złr. 50 cent wzwyż. (1585 -1-) dlen fiEnieńier- byżacźet 6 piaw. PYL AŻ z. © Jacych 4 długotrwałych opasaniach, CĘZPO: ółniej takže do 
| chastek d» nosa z kolor. brzegiem, prawdz. japoń © wzmocnienia przed i do przywrócenia sił po wielkich tru- 


so Jfa koś: słon ow. miniatur., 6 par letnich pońchóch 
q ep || > rkarpetek, modny ka, elusz stemisny mozki lub || 
damski gust. przybrzny, suk: trzewiki męzkie lub 
IRYS 
| Qj Eny garnituz szozotak składaj. się z 2 sxozotek, 
re Jw a all ż iyka. prawdz. mydia ziożew. Dr. Dapont, szezotk: 
w sukien, szczotki do włosów, 


zaklad leczenia Wodą, Ieo a ia" ARM 


obszar zdrojowy. 


| Cena flaszki 1 złr. w. a 

Frekwencya w r. 1879: 1423 osób dać za © złr. 25 c. w. s. doskonale idący niklowy srebrn READ , SSE 

Wiele pidoinych nowych budowli łańcuszkiem i kluczykiem. Tesame zegarki aa i iee ==> Prócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach krajów 
; s j słać swe zamówienia jak dotychczas; kredyt G-miesięczny. koronnych składy, które od czasu do czasu ogłaszane bywają w dziennikach 
liczba pokoi 549. — Tylko za 3 złr. 90 e. i 4 złr. dące punktuslnie i tworzące śliczną na prowincji. (1368-3-6) 

ME" Na żądanie przesyła się ozdobę. Kto ni» wierzy, niech zobaczy zegarki, zegarki po LO złr. z 


RIAA Tylko za A złr. 30 c. j ski iągani in, i i 
Nowy ilustrowany prosji leg mo a 3 3 tr. e. sprzedaję amerykański do naciągania co 24 godzin, idący punktualnie. 
z ę : 5 ogg dać ciężkie srebrne ze 
(1563.3 3) Komisya kapielowa, d za 15, 20 do 30 złr. najcięższe; 


Biskupa Krakowskiego GRUNDMANOWSKI, 


z modlitewką pa drugiej stronie, sztuka po 2 ct., 


dh 20,106 mat bio ae "dej Kufstelnskie wapno 


W KRAKOWIE 

W ESIĘGARNI KATOLICKIEJ HYDRAULICZNE z 28 pażdziernika 1839. l ea bse Esaik NA Wszelkie 
Dra Wład. skiego w Krakowie. a bili A Lois aA paza kanych; wstępnie T stwa Maryi | POIECZ wielki wybór książe g cierpienia 
d. Miłkowskieg poleca w Bece na tintan mający WE e AGI wóSz niesamośnych wdów i siezót po premie ozdobnie oprawnych, z na- ewra ©. nerwowe 


Komitet Towarzystwa | Adolf Scherer 
Wzajemnej Pomocy Artystów Nr. 450, 


w Krakowie przez nas ze składu P. Adolfa Sche-| |! Słówna wygrana 60,009 złe.) „„_ | 1 główaa wygrana : mI gac Biorącym z prowineyi naraz za j Wy! ÓW blacharskich 
wzywa wszystkich Członków Towarzystwa | rera w Krakowie PORTLAND-CEMENT| 2 » » po 10,000 złr. 20,000 „ EEE 3 Kipa R 3.000 = 6000 „dSlzłr. 5 odsyła ść ana (1450-5-6) Pracownia wyrobć w Krakowie 
ną Ogólne Zebranie, w sprawie u- | GRUNDMANOWSKI okazał się pod każ: | 3 wygrane „ 3,000 „` 9,000 Ę le Gl Teee » 1,000 „ 1,000 „ (= w. WZ ; pod Nr. 107 D. VIIL 
chwalenia wypracowanych przez Komitet|dym wzgiędem doskonały tak do róbót| 7 a » 1500 „ 10,500 „ JZEŚ| 50 » = A? 7.500 7 -| ta BYE OPO E A rdejmaja i 
zmian w niektórych paragrafach statutu, | suchych jak i w wodzie i takowy każde- Do » 500 „ 5000 , =°" 0 „WAR ©1023, 50,000 - » j: o Wielic zka po ea kia wi. dasłów RNA ma 
SG nić KOS 1720) e die samo 0N 2 CIĄGNIENIE NASTĄPI NIEODWOŁALNIE 24 CZERWCA 1880. > z akona, PrzecynkOwALĄĆ (verzin- 

Zeb e in, ie dni ) Qasao Baracka - =" Los kosztuje 2 złr. w. a. <A i Niniejszem mamy zaszczyt do- |ktes Eisenblech) łupkiem kamiennym, 
ebranie odbędzie się dnia QH czer- e. L-sy są do nabvcia w dyrekcyi lsteryjnej w Budapeszcie (Peszt, Hanptscllamt, Halbstock); wel. v, ` iemi i ielskiemi w najlepszych 
wea b. r. o godzinie Tej wieczorem w J. A. Johna Synowie. wszystkich urzędach loteryjnych, solnych i podatkowych, prawie we wszystkich urzędach -pocztowych | NIEŚĆ „ że do odchodzącego wy |szląskiemi i angi lorach i z rozma- 
kancelaryi Towarzystwa przy ulicy Mi- Jacek Matusiński, budowniczy. |i innych miejto:ch sprzedały Ieów wstarowianych wy wszystkieh znaczniejszych miastach. miedziele d. 13 gatunkach w różnych kolorach 1 z któ 
kołajskiej pod L. 442 na I piętrze. Zarząd techniczay cukrowni Król. węg. Dyrekcya loteryjna > e 7 czerwca itemi ozdobami według życzeń i projektów, 
Kraków d. 11 1880 Hr. Art. Potockiego w Sędziszowie Budapeszt 15 maja 1880. Aloizy v. Motusz, z Mysłowic do Krakowa i tekturą ogniotrwałą lub fileem, które to 
raków d. czerwca r. E. Walch radca sekcyjny w król. węg. minister. finansów i dyrektor loteryi. SBE s 8 iada w zapasie po cenach 
Vice-Prezes: Walery Gadomski. Pora p (Za przedruk nie płaci się. ) (1392-5-6) Wieliczki osobnego pociągu materyały posia zm ZIE 
Sekretarz: Ludomir Benedyktowicz. y ; : 


L. 11818. 


Stanisław Kwiatkowski, były se- 
kwestrator miejski, zmarł w dniu [składający się z dwóch budynków. parte- 
17 marca 1879 r. rowych mieszkalnych i gospodarczych, z 

Wzywa się przeto wszystkie inte- ogrodu owocowego i warzywnego, wszyst- 
resowane strony, któreby jakie pre- 
tensye do ś. p. Kwiatkowskiego z|Bliższa wiadomość u adw. Dra Miko- 
powodu jego czynności sekwestra-|łaja KKańskiego w Krakowie. 


sę JE j ób firmy L. W. Pietsch & Comp.|A. Krywulta w Krakowie 

torskich mieć mogły, aby pretensye (1654-3-8) kija - | A Znatmaki 

A enie, RAA > Ma ; | ? $ w Wrocławiu, wyciag słodowy z ziół|w rynku gł, w restauracyi yi ilo. yei To 

gistracie zameldowały, po upływie ; Jdi VS: nas Si Do”nabycia z KRAKOWIE w aptece E PEES iza w.BRZE oSrodu Strzeleckie s. rpa ALU uk a AE TEE 
. °. P NN , j; f. f 0.8 U -bałe 2 - ON ABE . ne ke (1) 

bowiem powyższego terminu kancya| WNUŚ SKU u W. Jawoschika aptek.; w KAŃCZUDZE u R. Hegera aptek.; we LWOWIE|PTZed ©dejściem pociągu. SW A AREA AT KA 

służbowa zgłaszającym: się sukceso- AN) A u Z. Ruckera, apteka „pod srebrnym orłem“; w BRODACH u M. I Francoza;| Mysłowice. tylko 8 zër. w. a. na koszyk 5 kilo opin- 

rom &. p. Kwiatkowskiego wydaną SZ WĘCZERNIOWCACH u L Paczeńskiego. (1694-2 2) Przedsiębiorcy. | 02 wentEć sinay) po towych Ansteji Wg- 

zostanie, a Magistrat w rozpoznawa- Obaj moi chłopcy w wieku 7 i 10 lat mieli bardzo silny ka & z y S 


nie później zameldowanych preten- 
syj wdawać się nie będzie. 
Magistrat król. stoł. miasta 


erni LA P or tland Coment 


aie aia ~ ć r PF żę NWZA EL EI IETEN EE 


KSIĘGARNIA I SKŁ 


AD NUT. 


"FP Polak, ll 
Iodzieniec, A ki 
dobrego domw, poszukuje posady jako pomocni 
SE ERIS Takaw listy proszę nadsyłać pad lit, 
HI. EP. poite rest. Niepołomice. (1662 3-3) 


której czysty dochód wskutek Naw. decyzyi Jego ces. i król. Mości 


urzędnikach, wreszeje na mający być w Węgrzech zbudowany dom dla nieuleczalnych i niebezpiecz- 
` nych umysłowo chorych. 
Wszystkie wygrane postanowione na 5239 
wynoszą wedle następrego rozkładu gry a że: 
210,000 złr. w walucie austrya ekiej, mianowicie: 


jednej chwili ustępują po użyciu pigułek antine- 
AlE OSG Dra Cronier. Skład w Paryżu w aptece 
p. Levasseur, rue de la Monnaie, 28, — w Krakowie 
w aptek. pp. Trauczyńskiego i Redyka.  [121-77-] 
ZADAC DO OZZIE 


pisem złoconym „Nagroda pil- 
ności' w cenie od 20 cnt i wyżej. 
oraz obrazki na setki od 30 cnt. i 


wyżej. 


w Krakowie przy ul, Mikołajskiej pod 


Niniejszem poświadczamy, iż pobierany 


fabrycznych i także je odprzedajce i 
Filcowe ogniotrwałe angielskie i tëkti- 
rowe pruskie pokrycie dachu może być 
wykonane bez natńszenia gontów i pokry- 
cie to jest daleko tańsze öd goritowego. 
Nad mienia również, że oprócz powyższych 
materyałów utrzymuje na składzie „gipa 
i portland Cement* używany do różnej 
budowy. Cement ten znajduje się w becz- 
kach rozmaitej wielkości i jest daleko tań- 
szy, a nieustępuje żadnemu w dobroci i 
w trwałości. i 
Wszelkie zamówienia uskutecznia punktu- 
alnie pod własną gwarancyą nie tylko na 
miejscu ale nadto i na prowincyi. (861-14-) 


przyjmowani będą pasażerowie 
z Krakowa do Wieliczki. @d- 
jazdz Krakowa około 
godziny 1 w południe. 

Tylko osoby jadące osobnym 
pociągiem mają w tym dniu do- 
zwolony wstęp do rzęsiście o- 
świetlonych salin. 

Biletów można nabyć począw- 
szy od dzisiejszego dnia u kupca 


W. Beringer, budowniczy. 


aw RDS 27 R OANDAZPAAW PAGKIRAE 
| aa Wst dobrego źniwa znacznie gniżone ceny. DS 
Kawa, 


najlepsze aromatyczne gatunki 

wielkoziarnista Ceylon . . . . . . po I złr. 70 cent. za kilo 
wyborowa Mokka . ed usd 
zielona Jawa . . ....... p I „n 50 , WA 
w paczkach pocztowych po 4*', kiło netto towaru ocłona i opłatnia za zaliczką. | 


Wezwanie Wa 


(1711-1-3) 


na Podgórzu 


n n n 


ko we wzorowym stanie, jest do sprzeda- 


zed R. Maiti w Tryeście. 
nia z wolnej ręki lub do wydzierżawienia. 


Wszelkie inne gatunki są na składzie po najtańszych cenach. (1680-2-) 


Emtec 


|S. M. Zeisel w Tuonane nar 
Wjgksza partye jax najtaniej wedle umowy. Cen- 
niki ti ODYNA i opłatnia. (1686-38-30) 


szel, który znikł zupełnie po użycin 2 małych flaszek Wie kaszłaj 
(wyciąg słodowy z ziół miodowych) firmy L. H. Pietsch 4 Co. 
w Wrocławiu. 
m _ Schleswig. J. W. Zillen. 
Każdy Kaszeł może się stać bardzo niebezpiecznym. Dlatego żaden ka- 
szlący nie powinien się uważać całkiem bezpiecznym. Zwracamy na to uwage. 
Prócz licznych uznań, posiadamy także podziękowanie głównego zarzą- 
du? Towarzystwa Czerwonego Krzyża (1515-2-2) 
dla pielęgnowania rannych i chorych żołnierzy w Petersburgu 
pod protektoratem Cesarzowej Rosyjskiej. 


| ASTA MY, tatary i duszność 


9 ustępują po nżycin [5 


Rurek Levasseura, aptekarze, , 7 ATW ARDZENIU 


Rue de la Monnaie, 234 Paris 
s| zapobiega się i leczy przez użycie 


Piqutek roślinnych CAUVAINA. 


Przepisywane przez lekarzy francuskich i za- 
granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem po- 
wodzeniem; ponieważ składają się wyłącznie z ro- 
slin, niesprawują rznięcia ani kolek i mogą sig 
używań jako środsk orzeźwiający, oczyszczająca 
krew lub sprawujący przeczyszezenie. Metody 
użycia w polskim języku. Wymagać należy, aby 
pigułki Canvaina znajdowały się we fakonikach 
włożonych w ga aeg saa i aby, na'każ- 
déj pigułce znajdował się napis Cauvaim. 

* w Paryżu ZR Pa Dehaut, rue Faub. St. 
Denis 147, 1123 69 ) 

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau- 
czyńskiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
w aptece p. Z. Ruckera i u p. Kaliksta Krzyżanow- 
skiego, — w Poznaniu w. aptece Dra Mankiewi- 
cza, — w Brodach w aptece p. M. Kullaka i Fran- 
2088, — w Czerniowcach w aptece p. Golichow- 
I skiego. 


NEK WS TZW ZWZ Z ZET W e W OZAW ATZ S RAKA) KREW A E ZW APOBICYCORZAZY 


Krakowa 


(388-8-8) |. 


2 


NY 


ZZ 


2% 


OGŁOSZENIE. 


Z 


7 
SA 
„= 
A 


komisow 


Wilhelm Kolischer i 07. 


w Wiedniu, IX, Maria- Theresienstrasse 
Nr. 15, w pobliżu giełdy, 


[1717-1-3] 


Założone od 1847. Warsztaty w Wierzom. 


| SOCIETE FRANÇAISE DE MATERIEL AGRICOLE 


Piękność i świeżość cery! 
Bau le Lys te Lohse 


Lohsego mleko liliowe 
piękności 

Eau de Lys de Lohse — usuwa piegi, 

Eau de Lys de Lohse — chroni przed o- 

paleniem słoń- 


Towarzystwo francuskie dla machin gospodarczych l 
dawniai Celestyn Gérard w Vierzon (Dapartament Cher) 
230 złotych medali, 84 srebr medali, dyplomy honorowe, 3 wielkie odznaki, 
ODZNAKA LEGII HONOROWEJ E : 
Dostawa dla francuskich dominij państwowych 
pieca FWG 
machiny «osp *darczo-rolnicze: lokomsbile. młosarnie, kieraty, prasy do wina i t. P- | 
l 


Komitetu administr. szpitala. 


Bardzo znaczna działa!ność, lekki transport i punktualna dostawą. 
Wyjaśnień o cenach trdzież jllustrowane katalogi udziela najchętniej 


Ni. BADER, inżynier, kawaler crderu Franciszka Józefa, 


. 


3 CA, 
Eau de Lys de Lohse — czyni cerę bia- 


| łą i delikatną, jenersluy reprezentant: dla Austryi-Węgier i Ks'ęstw Naddunajskich (1573-2 4 RSW TYT YEN ZN z= 
Pa Eau de Lys do Tohse — zachowuje i'w: w Wiednia, II. Hórminengasse 12. eaS N NONNO 
poleca (1713-1-) au de ys de Lohse ac. owuje iu U f 


LL 
howu; Z s 
delikąatnia cerę, yw 
Eau de Lys de Lohse — przywracamło- e, Wziewania. 
docianą świe- 


SH Solankowe 


"NOWY SPOSOB LECZENIA : NUSDOREE-JASTRZANB zmo $i 


CZ 
© kapice Kąpiele ano bromo o-n ariii 2 
anemii, wycieńczenia, słabości systemu nerwowego, chorób $ 


ra parowe” solankowe. dla dzieci 
kobiecych, braku regularności odpływów miesięcznych, wad |» Stacya pocztowa t telegrafowa. 

sercowych i mnóstwa chorób pochodzących z niedostatku i 

zepsucia krwi, zapomocą 


ARSENIANU ZŁOTA SPOTĘGOWANEGO , 


najczystsze i najłagodniejsze my- I KROP LI ODRADZAJĄCYCH 
dło do utrzymania cery gibkiej i białej. Dra SAMUELA THOMPSON. 
h | | li c. k.nadwor. fabryka , „Ta metoda leczenia jest bardzo prosta. Tysiące osób wyleczonych świadczą o 
15 aW 0 Se perfum w Berlinie, |] tei skuteczności. Zaleca się szczególniej osobom , które próbowały bezskutecznie -le- 
1 Loh fumó j istych lub dawnych środków krew przeczyszczających. Niemasz metody 
wynalazca Lonsego perfumów leczenia, któraby się z tą porównać mogła, ile razy chodzi o przywrócenie 
Z konwalij. gi systemu nerwowego i © powrócenie krwi Żżywio= 
RES" Do nabycia we wszystkich zna- ch jej brakuje. W krótkim czasie po użyciu tych środków apetyt się 
nych aptekach, składach perfum i t. d. || wzmaga, sity powracają i chory wraca do zdröwila i normal- 
w całym świecie. (1131. 5 —) 


mego życia. 
W Paryżu Avenue d'Antin, 12. 


W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka, w Czerniowcach 
w aptece p. Golichowskiego. (126-54-) 


MattonićC.vFranzensbadzie 


ž s c. k. zadworni dostawcy 
warzelnia słono-mineraltego mułu i kopalnie rgru, właściciele obwodu mułu minerslnego i zdrojów 


ŻOŚĆ, 
Eau de Lys de Lohse — usuwa wszelkie 
nieczystości ce- 
W KRAKOWIE. ral 
Ze stróny, wydziałów lekarskich 
uznana jako jedyny niezawodny 
środek upiększenia. 


Lehsogo mydło z mleka 


jw Podróż odbywa się najlepiej przez Piotrowice etrowitz) stacyę kolei jw, 
® ces. Ferdynanda, gdzie są powozy, dosbweiońo ną „eM przez zarząd ką- Ę 
A pielowy. Przyjemny i tani pobyt. Piękny park, dobra muzyka, reuniony. (A 
e Tanie mieszkania w szwajcarskich domkach właściciela, wskaże a 
S (1180-8-9) Zarząd kąpielowy. a 


JECTERESZCEGZSTZECSESESSSSSZEŃ 


FRANZ JOH.KWIZDA 


K.K. HOFLIEFERANT. 


tyn gośćcowy 
Franciszka Jama iść wizdy 


r. K. nadwornego dostawep. 
Od dawnych lat wypróbowany jako wyborny środek 


* przeciw gośćcowi i reumałyzmowi, zwichnięciom , sztyw- 


tą 


musi być ozromny skład towarów masy konkurso- 
wej za ocbądź sprzedznym. Wskutek tsgo p:lecamy 


e j 
luz z żelazistego mulu minerał. 
| 
(płynny wysiąg aułowy) we faszkach po 2 kilò na jedną kąpiel; 
r 
sol z želazistego mulu mineral. 
(suchy wyciąg małow;) w skrzyneczkach po 1, 3, 61-10 kilo (1 šilo na jedną ipie 
(ostatnie dwa wytwory jako zu;einy Środek zastępujący *kąpisla mułowe do użytku domowegc). A 
i : g ól R al ser u eli ze zdroju: Kaiserquell, przez parowanie wy- Bielsku u G. Johanny wdowy i J. A. Stanko — w Kołomyi u 
w Szlązku austr bów, do paznogci, do oxyszozenia butów, do kurzu. 30 AAIS8I AUAN rabiany doskonały środek na przeczyszczenie. Ed. Stenzla WA Oderbergu u Pawła Wojnara — w Rzeszowie 
e Ten oały skład towarów szacowany na 11 zr. u J. Schaittera i Spół — w Stanisławowie u Alb. Amirowicza 
Wajdawniejszy 50 ont., wprzedajemy za gotówkę lub za zaliczką Cenniki i broszury darmo. (1361-6 12) : á 


EB WIEN iyiko do końca miosiąc:. 88 VV Jasne składy w Wiedniu: Maximilianstr. 5, Tuchlauben 14., 
Własny skład w Budapeszcie: DBianabadgebiiude. 


ską parasolkę, 2 lichtarze bronzowe, loryneska testr. dach, długich marszach i t. ps łudzież w podeszłej starości w nad- 


chodzącem osłabieniu. 
Prawdziwy do nabycia w następnych aptekach : 
w Krakowie u E. Radlera i M. Jawornickiego — we Lwowie u 


damskie. 
BW” |! DARMO!!! "TM w dodatku pig- 


szczoteczki do zę 


Główny skład utrzymuje Franciszek Jan KKwizda, 


EEG „.K. nadworny dostawca i aptekarz obwodowy 
a w Korneuburgu. 


BRAĆ Skrzynka i opakowanie 55 o. 
słynny w świecie Sk s 


à e e e . 
WE” Do dzisiejszego Nru dołącza się dla prenumeratorów miejsco- 
wych „Spis fotografij z obrazów polskich malarzy Zakładu 


fotograficznego Walerego Rzewuskie go w Krakowie, ulica Kolejo- 
dwa Nr. 27.“ 


e za 6, 8 do 10 złe., remontoiry za 6, 7 do'10 złr., złote zegarki 


AU ż oręczające. Wszystkie te zegarki, które ja tylko ma; Ź 
zobaczyć i zamówić u mnie: Wiem, I”raterstrass 2. WŁÓK. 1 E gą CARE: *1(849-5-6) 


Czcionkami Drukarni „CZASU“, Odpowiedzialny Rządca Drukarni Jórf Łakócińaki 


